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Jutro, Śgo Piotra w Okowach. 
Pojutrze, N. M. P. Anielskiej.
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— Jutro przypada odpust, na cześć Stej Anny 

Matki N. M. Panny, w kościele Śgo Jacka, przy ulicy 
Freta,—jak również w kościele parafjalnym na P ra­
dze,—tudzież w Wilanowie i w Kobyłce za Wisłą.

— Jutro, jako w jedenastą Niedzielę po Świętach, 
przypada Ewaugelja Śgo Mateusza w rozdziale 7mym 
»0  uzdrowieniu głuchoniemego".

— W poniedziałek przypada odpust N. M. P. Aniel­
skiej, który obchodzony będzie w kościołach: Ś. Anny, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, Ś-go Franciszka Se­
rafickiego, przy ulicy Zakroczymskiej, i Ś-go Antonie­
go, przy ulicy Senatorskiej. Uroczystość ta  zwana- 
Poręiunculum, z wyrazu łacińskiego znaczącego cząste­
czka. Święty Franciszek Seraficki mając sobie odda­
ny pod dozór kościółek, wraz z cząstką ziemi w Assy- 
żu, przy kościółku tyin, w którym objawiła mu się 
Matka Boska otoczona Aniołami, utworzył zgroma­
dzenie, które następnie po całym rozeszło się świecie.

Magistrat Miasta M a r  ssawy.— Mimo wszelkich ze s tro ­
ny W ładzy przedsięw ziętych środków, ułatw iających szcze­
pienie dzieciom ospy ochronnej, dość często zdarzają  się 
wypadki ospy n a tu ra ln e j, zakończone nawet śm iercią, przy- 
czem przekanano się, iż praw ie  wszyscy dotknięci tą  ch o ­
robą, nie mieli zaszczepionej ospy ochronnej. — M agistrat 
p rzeto  widzi się zm uszonym  raz  jeszcze odwołać się do oj­
ców i opiekunów  rodzin, aby dla uniknienia sm utnych n a ­
stępstw , przed upływem  obecnej ciepłej pory, nie zaniedbali 
zaszczepienia swym dzieciom ospy ochronnej, co każdy z pp. 
L ek a rzy  chętnie dopełni i do czego również felczerowie i 
aku szerk i są upoważnieni. (Dz. W ar.)

Magistrat Miasta W a r s z a w y . — B. Kommisja Rządowa 
Spraw W ew nętrznych i Duchownych, decyzją z d. 20 W rze­
śnia 12 Październ ika) 1866 r. Nr. 34,928/5,295, udzieliła  p. 
Adolfowi Schimelpfeing p a te n t na  Budowniczego wolno p r a ­
ktykującego klassy 3-ej, o czern M ag istrat podając do w ia­
domości powszechnej, zarazem  uprzedza p. Schimelpfeuig, 
że na  tej zasadzie dozwoLoną zostaje mu wolna w tutejszem  
mieście p rak ty k a— W arszaw a 17 (291 L ipca 1869 r .— Z u p o ­
w ażnienia p .o .  Prezyden ta, R adny M agistratu , L u c e ó ś k i .  
Za N aczelnika K ancelarji, B a  u d o u i n. (Dz. W ar.)

— W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, za Nrem 198 wydanym, za­
mieszczono: Żołnierzom Straży ogniowej, części 4tej, 
Janowi Płonczyńskiemu i Augustowi Engertowi, któ­
rzy jadąc do pożaru, w dniu 10 (22) Lipca r. b., ulegli 
mocnemu pokaleczeniu, przeznaczam wsparcie: pierw­
szemu—3, a 2ma rs. L (Gaz: Polic:)r

Rektor Szkoły Głównej.—„Rada Wydziału Matema­
tyczno-fizycznego Szkoły Głównej otrzymawszy w da­

rze od jednego z professorów wydziału jednorazowy 
fundusz, na cel naukowy i pragnąc nadać temu fundu­
szowi właściwe przeznaczenie, postanowiła ogłosić dwa 
tematy do rozpraw konkursowych, na medal złoty 
wartości rs. 100, dla jednego z pomiędzy studentów, 
lub byłych wychowańców wydziału matemytyczno-fi- 
zycznego Szkoły Głównej, którego rozprawa za naj­
lepszą uznaną zostanie.

Treści tych tematów są następujące:
1) Rudy żelazne krajowe, ich stosunki geograficzne 

i geognostyczne, gatunki i odmiany, skład chemiczny 
główniejszych odmian, własnemi ścisłemi rozbiorami 
stwierdzony.

2) Szczegółowe botaniczne opisanie rzadszych drzew 
krajowych, jako to: modrzewia, cisu, klonu (zwyczajne­
go, jaworowego polnego), wiązu (właściwego, limaka, 
brzostu), buku i lipy,—zdołączeniem karty rozkła­
du takowych, wskazującej zasoby rzeczonych drzew 
w kraju.

Rozprawy opatrzone dewizą wraz z kopertami za- 
pieczętowanemi i opatrzonemi dewizą, a wewnątrz za- 
wierającemi imie i nazwisko autora, winny być złożo­
ne w Kancellarji Wydziału Matematyczno-Fizycznego 
najpóźniej w dniu 19 Kwietnia (1 Maja) 1870 roku." 
Za Rektora, Dziekan, Rzecz. Radca Stanu J. S. Kowa­
lewski. — Za Sekretarza Zarządzającego Kancellarją 
Jankowski. (D. W.)

— ^  — Bieżący tydzień, wspomógł znów sale wy­
stawy paru utworami pędzla i dłuta.

Autor znajdującej się w ostatniej sali „Franceski 
z Rimini11 przed sąd Arystarchów i publiczności, na­
desłał nową kompozycję treści religijnej,

W dzisiejszych czasach ślepej wiary w sześć zło­
tych groszy dwadzieścia, każdy objaw extazy myśli, 
zasługuje na szczere uznanie.

Pan Lasocki na niewielkim blejtramie przedstawił 
ostatnią chwilę pobytu na ziemi „Boga człowieka". 
„Mater Dolorosa" z oczami pełnemi łez i pękającem 
z bólu sercem, wśród ponurej nocy, składa z Św. Ni­
kodemem, martwe ciało swojego sysa do granitowego 
grobu.

Układ tej sceny, artysta obmyślał samoistnie; nie- 
przypomina nam ona kompozycji ani mistrzów starej, 
ani nowej szkoły. W technice „Złożenia do grobu" 
oczy nasze urzędowe dostrzegły wiele zalet; zarzucić 
jednak musimy artyście, że niewszystkie figury wy­
konał z jednaką siłą i precyzją; najwięcej studjów i na-



tchnienia widnieje w postaci Chrystusa. Koloryt nie­
bios i krajobrazu harmonizuje z pełną grozy treścią 
pierwszego planu wspomnionego obrazu.

*  *  *

W oddziale rzeźby wystawione zostały dwie nowe 
prace p. Klossa, młodego rzeźbiarza, który odbywa 
obecnie artystyczny nowicjat w Dreźnie.

Pan Kloss, wykonał w medaljonowej formie portret 
bardzo dobry, autora „Sfinxa“ i posążek, model gi­
psowy, Śgo Sebastjana.

Ostatni ten utwór znamionuje postęp p. Klossa 
w studjach anatomicznych i wczytanie się we wznio­
słą martyrologję.

*  *  *

Pastel mężczyzny utworu p. Dukszyóskiej, stawia 
nas w krytycznem położeniu: jestto bowiem znów pra­
ca bardzo udatna, ale i znowu pastel! Oczekujemy 
więc niecierpliwie na pejzaż, albo jaki obrazek rodza­
jowy, utalentowanej am atorki, żeby coś więcej niż 
dzisiaj powiedzieć....

-—R — Zapowiedziana powieść p. Zacharjasiewi- 
cza: „Dzieje ideału“ ukazała się w bieżącym zeszycie 
„Biblioteki Warszawskiej".

Jestto, jak słusznie w ogłoszeniu swem powiedziała 
Redakcja Bibl., utwór pod względem wzniosłości myśli 
nieustępujący w niczem powieści drukowanej w temże 
piśmie w r. z., pod tyt. „Wiktorja Regina1'. Ten cha­
rakter nowego utworu p. Z., daje się poznać już na 
pierwszej stonicy. Jest nadzieja, że znajdziemy go i 
na ostatniej.

Wstrzymując się z sądem aż do wyjścia całego li­
tworu, nie możemy jednak dziś już zataić wrażenia 
jakie na nas sprawiły listy Jowity, porównane z lista­
mi Stefana— dwóch osobistości nieznających się jesz­
cze, a prawdopodobnie przeznaczonych na poznanie 
się i bliższe może poznanie  Może ich jeszcze cie­
niem swoim osłoni owo „wiecznie zielone drzewo 
życia“ Getego.

Otóż, pomiędzy sposobem myślenia, charakteru, dą­
żeniami, troskami o byt duchowy obojga z osobna 
wziętych, nie widzimy tej różnicy, jaka racjonalnie 
przedstawićby się powinna. Powiedzielibyśmy nawet, 
że w indywidualności Jowity więcej widać rozumu, ener- 
gji, czynhego żywiołu niż w duszy męzkiej. Jowita wo­
łająca: „jak Bóg powinnam stworzyć, silniejszą jest bez- 
wątpienia od człowieka, który nietylko że tak zuchwa­
łej żądzy nigdzie nie wypowiada, ale nawet, zdaje się, 
jak gdyby we własne siły nie wierzył...

Zapisując tylko powyższe wrażenie, nie budujemy 
na niem wcale jakiegoś sądu, który dziś, byłby co 
najmniej przedwczesnym. Znając talent p. Zacharja- 
siewicza, wierzymy, że ta śmiała kolumna, roztrącają­
ca chmury, musiała mu być potrzebną do budowy i 
w' architektonicznym planie powieści znalazła nieza­
wodnie odpowiednie dla siebie miejsce i przeznaczenie. 
Czekamy więc, a czekamy z niecierpliwością...

— Z Krakowa pod d. 26 Lipca donoszą do „Dzien­
nika Warszawskiego “ co. następuje: Całe miasto jest 
porażone i wzburzone wieścią o tajemniczem i nie- 
ludzkiem przestępstwie, wykrytem w tutejszym kla­
sztorze Karmelitek. W tych dniach sąd karny otrzy­
mał bezimienne doniesienie, że we wspomnionym kla­
sztorze, od wielu lat przesiaduje w ścisłein uwięzie­
niu, w zamkniętej celi, jedna zakonnica, nazwiskiem

Barbara Ubryk. Koinmissja wydelegowana bezzwłocz­
nie udała się na miejsce. Trzy zakonnice, którym 
zadano pytanie o Barbarze Ubryk, zmieszały się i 
zbladły, ale wszelako zaprowadziły komissję do celi 
Barbary; przełożona zaś zawiadomiła, że jest chorą. 
W celi zupełnie ciemnej, gdyż jedyne okno było za­
murowane, przepełnionej niezuośnemi fetorami, przy 
płomieniu świecy przedstawiło się oczom członków 
kommissji, stworzenie podobne do ludzkiego, zupeł­
nie nagie, siedzące na podłodze, okryte brudem i 
kałem. W celi niema pieca i nie było żadnych me­
bli,. na podłodze leżała tylko garść słomy i znajdo­
wała się miska z kartoflami. Zobaczywszy ludzi, nie­
szczęsna błagała, aby jej dano jeść, a na pytanie 
dlaczego tu siedzi, odpowiedziała: „Popełniłam grzech 
nieczystości, ale i wy siostry (zwracając się do zakon­
nic) nie jesteście aniołami". Na widok spowiednika i 
jednej z zakonnic doznawała szczególniej rozdrażnie­
nia. Ani biskup, ani nikt ze zwierzchności ducho­
wnej nie wiedział o tem jej zamknięciu. Obecny tam 
biskup, nie mógł wstrzymać się od wyrażenia swego 
oburzenia i rozkazał natychmiast ubrać nieszczęsną 
i umieścić w wygodnej celi, co było zaraz dokona­
ne, lecz nie bez oporu zwierzchności klasztornej.

Okazało się, że Barbara Ubryk była rodem z War­
szawy, gdzie według zeznania wyzdrowiałej przeła­
żonej, cierpiała pomieszanie zmysłów, potem stan 
zdrowia jej polepszył się i przyjechała do Krako­
wa, ale niby znów zachorowała i została osadzona 
w wyżej opisanej celi. Tam wysiedziała 20 lat. Teraz 
ma lat 52, lecz jest strasznie wycieńczoną i podo- 
bniejszą jest do dziecka, niż do kobiety dorosłej. Te­
goż dnia wieczorem, kiedy wieść o okropnem od­
kryciu obleciała całe miasto, tłum około 200 ludzi 
wybił bramę kościelną, wdarł się na podwórze, po­
wybijał szyby, lecz był wstrzymany od dalszych eks- 
cessów przez policję. Następnego dnia kommissja od­
była w klasztorze szczegółową rewizję, przyczem prze­
łożona zemdlała. Podejrzywają, że w tem wszystkiem 
ukrywa się jakaś tajemnica.

Teraz Barbara Ubryk przewiezioną jest do domu 
obłąkanych. Kiedy nieszczęsnej oznajmiono, że opu­
ści klasztor, radość jej nie miała granic. Lecz na 
świeżem powietrzu, podczas przewożenia jej z odzwy­
czajenia omdlała. Barbara Ubryk ma doskonałą pa­
mięć miejsc i osób, mówi po większej części rozsądnie, 
ale czasem się mięsza. Wszystko to jeszcze nie wska­
zuje pomięszania zmysłów, wziąwszy na uwagę 20 
letnie jej zamknięcie w ciemności, o głodzie i chło­
dzie. Śledztwo .w tej sprawie prowadzi się bardzo 
czynnie. (Dz. Warsz.)

— Rus: Inw: donosi, że 29 Czerwca (11 Lipca), od­
było się poświęcenie nowej fabryki do robienia ładun­
ków dla armji, zastosowanych do karabinów Berdan’a 
i Krenka. Ogromne to przedsięwzięcie wywołało po­
trzebę zbudowania w Petersburgu dwóch wielkich 
warsztatów, koło mostu Litejnego i na wyspie Goło- 
daj, w których robione będą z cienkiej blachy mosię­
żnej, rurki dla ładunków do nowych karabinów. Wy­
pełnianie ich i lanie kul odbywać się będzie w wyż 
wspomnionej fabryce, wzniesionej na stronie Wyborg- 
skiej, w miejscu gdzie znajdowało się dawne labora- 
toijum. (Dz: Warsz:)

—  Administracja dochodu tabacznego w Królestwie, 
obwieszcza fabrykantom wyrobów tabacznych, że w ro-

' ku bieżącym plantacje liści tytuniowych we wszystkich



gtłbernjaph, wynoszą 1771 morgów i 27 prętów. P lan­
tacji tych istnieje w Królestwie 519.

błogosławieni, którzy całem życiem skarbią so­
bie miłość bogaczów i ubogich. Wczoraj po południu, 
jako w wigiljg im ienia zasłużonego ną polu filantropji, 
Ignacego Popławskiego* członkowie Towarzystwa Do­
broczynności składali mu serdeczne życzenia. W tym 
.ru sz a ją c y m  akcie, przyjęły także udział wychowanki 
i wychowańcy zakładu i czcigodnemu! starcowi, obja­
wiły s^woją sierocą, więc najszczerszą na ziemi, wdzię­
czność, za ponoszone dla nich trudy.

- -  Oddział kuchen tanich przy Warszawskim Towa­
rzystwie Dobroczynności, podaje do wiadonidścii iż o- 
twarcie kuchni taniej Nr. 2 dla izraelitów przy ulicy 
Dzikiej (róg Pawiej) Nr. 2353/4, nastąpi dnia 1 Sier­
pnia w  niedzielę o godzinie 12-ej z południa. W yda­
wanie obiadów rozpocznie się w przyszły wtorek dnia 
3 b. m. i r.—Vice Prezes Oddziału, Karol Koelichen.— 
Ztt Sekretarza Członek Oddziału, Juljan Heppen.

~  W kucbui taniej Nr 1, przypadają następujące 
deżury: w Niedzielę (d. 1 Sierpnia), pp. Tekla Niemi- 
rowska, Lindauowa, Niezgodzińska, Hirszlowa, pp. 
Jabłoński i Gautier; w Poniedziałek pp. Marja Bugwe- 
cowa, Antonina Fragetowa, P aprocka, pp. Ciszewski 
i Sobolewski; we Wtorek pp. Jezierska Pelagja, N. 
Natansonowa, Jaw orska, Iłozpendowski i W. Jakobi; 
we Środę pp. T. Niechodowiczowa, J. Dobrowolska, 
Heppenowa, pp. J. Retzer i Biernacki; we Czwartek 
pp. A. Rejnerowa, Chmielewska, Ungrowa, pp. L. Le­
wandowski Z. Kurzawa; w Piątek pp. Połujańska, M ar­
kowska, Ewelina Hakebejlowa pp. Beduawski i A. Ha- 
kebejl; w Sobotę pp. Kremkowa, Marja Karasińska, 
Jezierska, pp. Czyński i Kapliński.
, . Bawiący od kilku dni w Warszawie p. Stanisław­

ski pr. Uniwersytetu Charkowskiego przywiózł ze sobą 
Ukończonyjuż przekład „komedji Boskiej’* Danta. P rze­
k ład  ten obejmuje wszystkie trzy części poematu. Ol­
brzymie to i pomnikowe dzieło, zajęło panu Stanisław­
skiemu kilka la t pracy. Pan Stanisławski używał wier­
sza białego, z zadziwiającą wiernością pilnując się ory­
ginału. Język prześliczny, zrozumienie formy i ducha 
poety wyborne, jest to Dant, jakby z jednej sztuki prze­
lany na naszą mowę. Najlepszy to niewątpliwie prze­
kład, jak i mamy i ani całość Korsaka, ani urywki przez 
innych tłumaczone nie dają się z nim równać. Dla pi­
śmiennictwa naszego cenny to nabytek i bogdajby naj­
znakomitsze arcydzieła zagraniczne mogły znaleść ta ­
kich tłumaczów. Tłumacz, który dzisiaj podobno opu­
ścił j u ż  Warszawę, zamierza własnym nakładem  wy­
dać ten poemat.

—  Na żelaznym moście z Warszawy na Pragę pro­
wadzącym, m iała miejsce dość zabawna scena. Jakiś 
pan powracający z Pragi o godzinie 12-ej w nocy zo­
stał zaczepiony przez złodzieja, który zabierał się do 
jego zegarka. Wszczęła się bójka i krzyk „złodzieje! 
złodziej!” Na ten krzyk zjawia się olbrzymiej postawy 
robotnik pragski, równie o tej porze przez most 
przechodzący i dowiedziawszy się o co idzie woła „kie­
dy złodziej, to z nim do W isły.” I  przeszedłszy wpręd- 
cę od słów do czynu chwyta winowajcę za kark i usi­
łuje go wywindować za parapet. Tutaj, zmieniają się 
fole i ten który przed chwilą żądał ratunku, zmuszony 
jest sam ratować swojego krzywdziciela przed doraźną 
karą, k tóra mu grozi. Zaledwie z największem wysi­
leniem udało mu się wydrzeć go z rąk  robotnika. Z ło ­
dziej doznawszy wielkiego przestrachu wydobył się

wreszcie cało z niebezpieczeństwa i zem knał nie wie­
my czy całkowicie poprawiony, ale za to przynajmniej 
możemy ręczyć, źe już nie będzie usiłował zaczępiać na 
moście spóźnionych przechodniów.

— W dniu wczorajszym tak  z powodu upału, ja k  
w dniu przedszabasowym natłok starozakonnych do 
łazienek wiślanych po za ulicą Rybaki był tak  wielki, 
że w jednej z nich dno łazienki nie wytrzymało ciężaru 
i oberwało się; wypadek ówr skończył się na p rzestra­
chu, Zamięszaniu i krzyku znajdujących się w kąpieli 
niepociągftąwszy żadnego nieszczęśliwego następstwa.

— Mamy nowy dowód wyższości niedawno zapro­
wadzonego apparatu Befgera nadinnem i dotyczas uży­
wanymi. Jeden z czyścicieli nocnych zajęty czynnością 
swoją podług dawnego systemu w domu pod Nr. 269 
wpadł w dół skutkiem załamania się rusztowania, to­
warzysz pośpieszył mu na ratunek, lecz [sam zaledwie 
się wydobyć zdołał, tamtego zaś gazy udusiły.

— Dziś o godzinie 10-ej w koszarach Ujazdowskich 
odbyła się próba nowego apparatu do wywożenia nie­
czystości. Apparat ten nie jest wcale nowym wynalaz­
kiem, ale u nas dotychczas nie był znanym. Jest to o- 
gromny cylinder żelazny, wewnątrz próżny, ważący o- 
prócz wozu 10 pudów. Cylinder ten m aobjęm u 63sto- 
py, (u Bergera ma 42 stopy), średnicy 36 cali. Zasada 
w tym apparacie jest ta  sama co i u Bergera, to jest 
działa za pomocą próżni. Tylko, że w apparacie pró­
żnia się otrzymuje za pomocą pompy, tu  zaś za pomo­
cą pary. Cylinder napełnia się parą ipo  hermetycznem 
zamknięciu, gdy się ostudzi, z powodu próżni, k tóra 
w nim się tworzy, wciąga do siebie własną siłą  nieczy­
stości. M anometr na wierzchu wskazuje kiedy cylin­
der jest napełnionym. A pparat ten zrobionym jest 
w tutejszej fabryce braci Scholtze i Hantke.

Niemożna było dokładnie ocenić zalet tego apa­
ratu, ponieważ massa była zbyt gęstą z powodu od­
bytego wczoraj oczyszczenia; z tern wszystkiem je ­
dnak wcale dobrze działał. Działanie trwało 16 m i­
nut, z których 4 strawiono na poprawianiu i usuwa­
niu przeszkód. Przez ten czas 15 stóp się napełni­
ło. Kiedy potem mąssę napowrót wypuszczano do ja ­
my, to wylewanie się jej trwało cztery minuty.

Nie możemy na pewno wyrokować, który aparat 
otrzyma pierwszeństwo, ale w kążdym razie to upę- 
dzanie się o pierwszeństwo na dobre wyjść może.

—  W arcy-dziele Scribe’go „Szklanka wody“ , wczo­
raj po raz pierwszy wystąpiła, po długiej na scenie 
nieobecności, pani Rąkiewiczowa. Utalentowana ta  
artystka pojawiwszy się w djademie „dobrej Królowej 
Anny“ , powitaną została przez zebranych słuchaczów 
oklaskiem malującym ich sympatją. Rolę: Kapitana 
gwardji królowej, grał wczoraj w zastępstwie pana 
Piaseckiego, Stolpe, z galanterją rycerską i młodzień­
czą werwą, jak-gdyby mu nie dwa lata, ale dwadzie­
ścia jeszcze brakowało do wysłużenia całkowitej eme­
rytury.— Jutro, jeżeli się pogodzie podoba, odbędzie 
się przedstawienie w teatrze na wyspie, a choćby się 
nawet pogodzie nie podobało, na scenie Rozmaitości, 
w komedji: „On będzie moim“ , po raz pierwszy wy­
stąpi panna Aloiza Żółkowska.

Jutro  w kancellarji komiss. Administracyjnego 
Cyr. X II na Pradze, i pod jego kierunkiem odbędzie 
się zgromadzenie Szewców pragskich, w celu zapisu 
do ksiąg czeladzi i term inatorów  tego zgromadzenia.

—  Jutro , o godzinie 4ej popołudniu, w lokalu Za­
rządu Spółki Warszawskiej Zjednoczonych Stolarzy,



w domu pod Nr 1066K, przy ulicy Królewskiej (gdzie 
Zakład Tivoli) w domu dawnym hr. Łubieńskich, od­
będzie się sessja tejże spółki. Do attentowania ze 
strony Magistratu m. Warszawy, wyznaczony został 
Ławnik Szymon Olszewski. Starszym Zjednoczenia 
jest pan Zeltt.

— W poniedziałek o godzinie 5 po obiedzie, przy­
pada. jeneralna wizyta w ochronie XV dziewcząt 
izraelskich, przy ulicy Marjańskiej, którą, opiekują się 
pp. Weinberg Dr., Luxemburg Edwąrd, i Kronenberg 
Stanisław. Ochrona, powyższą jest pod nrem 1087/9, 
a wsftęp do niej jako do instytucji dobroczynnej, dla 
każdego jest wolny.

— Pan Apolinary Kątski Dyrektor instytutu muzycz­
nego, wyjechał na kilka tygodni zagranicę.

— Pan Adam Herman z p. Kanią, wybiera się 
w podróż artystyczną dnia jutrzejszego.

— (Art. nad./. Niedawno mi się zdarzyło być 
świadkiem zdarzenia, mogącego służyć za dowód, jak 
trzeba być óstróżnym w dawaniu jałmużny, żeby swem 
wsparciem nie przyczynić się do rozkrzewienia ze­
psucia. Przy skręcie drogi wiodącej od Parku Ł a­
zienkowskiego do Belwederu, jest ścieżka pomiędzy 
zaroślami, prowadząca do alei Ujazdowskiej. Tam to 
właśnie młodzi hultaje, wyciągający do przechodniów 
rękę po jałmużnę, zasiadają na czatach, pilnując kiedy 
kto będzie przejeżdżał lub przechodził. I nieźle im 
się widać ta żebranina opłaca, przynajmniej tak mo­
gę wnosić z tego com słyszał, nie będąc od nich spo­
strzeżony.

— Florek,—dużąś kabzę dzisiaj nabił?
— Et, mało,—ledwo cztery złote. A ty?
— Ja, połowę białego. (Tego nie rozumiałem).
— No, to zagrajmy w Kijasa.
— A poczemu?
— Po blondynce.
Wkrótce chłopcy grać zaczęli, więc mogłem pojąć, 

co to znaczy kijas a co blondynka. Na dwóch czapkach
0 pół łokcia od siebie odległych położono kawał kija, 
którego końce na nich się opierały. Potem odstąpi­
wszy o parę kroków, zaczęli rzucać kolejno małe ka­
myczki, usiłując niemi kij potrącić. Kto tego doka- 
zał, ten zabierał dziesiątki na czapkach złożone. Wła­
śnie te dziesiątki nazywają się blondynkami. Florek 
był bohaterem i ciągle wygrywał: dużo blondynek mu 
się dostało. Wkrótce potem wszczęła się w dru­
giej ich grupie bójka, lecz Florek ją  uśmierzył 
gwiznąwszy burzyciela porządnie w ucho. Nakoniec 
na zagodzenie sprawy obiecał wszystkim zafundować 
szpagatówki pod konikiem. Wszyscy chłopcy są w wie­
ku 9— 10 lat i tak wcześnie wprawiają się do hulatyki
1 hultajstwa. Na jakich to z czasem wykierują się 
urwisów!

— I w  Lublinie na bydle rogatem, dostrzeżono 
w tych dniach symptomaty zarazy pyska i racic. 
W celu powstrzymania szerzenia się tej zarazy, ta­
meczny Magistrat wydał odpowiednie polecenia i ostrze­
ga ludność, ażeby się powstrzymała od używania mle­
ka krów dotkniętych zarazą.

— Ze szpitala św. Wincentego w Lublinie w tych 
dniach wydaliła się, Kunegunda Dombrowska cierpią­
ca obłąkanie i dotąd miejsca jej pobytu nie odkryto.

— W tych dniach, pojawił się w handlu księgar­
skim przekład: „Uwag Monteskjusza, nad przyczynami 
wielkości i upadku Rzymian." Jestto pi-aca p. Henryka 
Elzenberga studenta wydziału prawnego.

— Handel drobiu w okolicach Terespola, w skutek 
zaprowadzenia kommunikacji kolejowej, od lat kilku 
niezwykle szybko się rozwija. W roku 1867 przewie­
ziono koleją 714 pudów różnego ptastwa domowego, 
a w r. z. cyfra ta  powiększyła się prawie o %  razy, 
gdyż waga przewozu wyniosła 1735 pudów. Drób 
z wspomnionych okolic przeznaczonym jest głównie na 
konsumcję Warszawy.

— Zeszyt trzeci, Tomu I „Wykładu chorób przyrządu 
wzrokowego u człowieka,“ przez Dra Szokalskiego 
opuścił prassę. Zeszyt ten ozdobiony 42ma drzewo­
rytami, zawiera opisy chorób powiek, i początek cho­
rób błony łącznej.

— Czasopismo „Opiekun domowy11 istniejący już 
rok piąty, pod nowym kierunkiem rozwija pożytecznie 
i starannie swoje artystyczne i literackie cele. Kilka 
ostatnich numerów tego pisma, mieści artykuły rze­
czywiście interessujące i drzeworyty, niewszystkie 
wprawdzie na miejscu wykonane, ale wyraźne i do­
brego wyboru. W części belletrystycznej „Opiekun" 
podaje obecnie powiastkę p. Witolda Jaroszyńskiego: 
„Sieroca rodzina11 i komedję p. Oskara Stanisławskie^ 
go, „Anna sekretarzem;11 pod rubryką zaś rozmaito­
ści, podawane są od czasu do czasu, nowiny ze świata 
naukowego i urywki humorystyczne, często bez soli 
attyckiej, lecz zawsze ze względem na dobry smak i 
korzyść czytelników.

— Jutro, przypada Świętego Piotra w okowach,- 
którego lud nasz nazywa Palikopą dla tego, że pioru­
ny biją w ułożone na polu kopy zboża, jak w stogi 
siana.

— Wczoraj odbyła się sessja subjektów kunsztu 
fryzjerskiego. Zebrani uchwalili przyjęcie do swojego 
grona siedmiu nowych członków. Starszym subjektem 
nadal pozostawiono pana Teofila Markowskiego, a do 
księgi zgromadzenia zapisanych zostało 19tu uczniów 
fryzjerskich.

Jutro w domu pod nrem 29, na placu przed 
Zamkiem Królewskim, w mieszkaniu starszego zgro­
madzenia Tokarzy, p. Marcellego Sangarskiego, od­
będzie się zwykła półroczna sessja tegoż zgromadze­
nia, pod przewodnictwem delegowanego assesora, 
Nadrachmistrza Magistratu, Janą Bujalskiego. Pod- 
starszym jest Kieffer Henryk. W Warszawie jest maj­
strów cechowych 29, konsensowych 44, zaś składów 
z wyrobami tokarskiemi 4.

— Niecierpliwi Nemrodowie rozpoczęli już łowy na 
kaczki i bekasy. W jednej z miejscowości w okolicach 
Nowego Dworu ma być obecnie na trzęsawiskach taka 
obfitość kaczek, że tameczni włościanie po zachodzie' 
słońca polują na nie z kijami. Jestto rodzaj łowów 
z tego względu przyjemny, że polujący po zaroślach 
nie obawiają się ponieść postrzału, co na polowaniaeh 
na błotną zwierzynę dość często się przydarza, szcze­
gólniej, gdy myśliwi za wielkich nabojów używają do 
rozgrzewania żołądków. >

— W tych dniach w jednym z większych ogrodów 
spostrzeżono po deszczu naraz jwiędniejącą i żółknie- 
jącą trawę, którą był obsianym klomb dość obszer­
ny. Ogrodnik dla zbadania przyczyny takiego zjawi- 
sky, odkrył rydlem w kilku miejsach darninę i prze­
konał się, że ukryte pod nią miljony owadów zwanych 
pędrakami, zniszc żyły prawie zupełnie korzonki tra­
wy. Powetować podobnego rodzaju klęski niemożna, 
zdaniem jediiak doś wiadczonych ogrodników, chcący 
zabezpieczyć się od szkodliwych pędraków, nie powin-



ni tępić do szczętu kretów, które się temi owadami 
żywią. Pracą oczyszczania pól z pędraków trudnią 
się. bardzo gorliwie wrony, skacząc w ślad za ora­
czami.

(Art. nad.) Panie Redaktorze! Do artykułu umiesz­
czonego w pańskim Kurjerze Nr. 161 o rybach spa­
dłych kilkakrotnie z deszczem we Francji, mam honor 
dodać, że babka moja żyjąca dotąd i mająca lat 83 o- 
becuie, opowiadała nam kilkakrotnie, że w epoce mię­
dzy r. 1794 a 1799 (gdyż daty pewnej niepamięta) na 
polach wsi szlacheckiej Ralyńca spadła z deszczem o- 
gromna ilość ryb, między któremi znajdowano karpie 
i szczupaki kilko-funtowej wagi, co zapewne powstało 
z przyczyny trąby wodnej, która zabrała wodę z rzeki 
niedaleko płynącej.—Z uszanowaniem S. W.

—  W swoim" czasie donosiliśmy o urządzającej się 
loterjlfant. 60,000 tvs. fantów na dochód Domu Schro­
nienia ubogich i sierot starozakonnych pod kierun­
kiem Opiekuna Prezydującego w tym zakładzie pana 
Hilarego Nusbauma—teraz dodajemy, iż we Wtorek 
w domu powyższym odbyła się narada, w której oprócz 
Członków Rady, było kilka zaproszonych i Członków 
z Gminy. Jeden z obecnych znany z zacnych dążno­
ści wniósł, aby i chrześcijanie do komitetu loteryjnego 
zaproszeni zostali, który to wniosek jednozgodnie zo­
stał przyjęty, w końcu uchwalono, ażeby na najbliż- 
szem posiedzeniu, Komitet ukonstytuować i właśnie 
kroki do wprowadzenia w życie zaprojektowanej lo- 
terji rozpocząć.

— Na Kaukazie znajduje się 27 aptek, to jest jedna 
apteka na 166,908 mieszkańców—w Warszawie na 
7,505 osób przypada jedna apteka.

— (Art. nad.) Do dziedzinjy krajowego przemysłu 
i handlu, przybywa znowu jeden z najważniejszych, 
a tak wielce pożądnych przedsiębierstw, wpływają­
cych przeważnie na dogodniejsze warunki dla tutej­
szych fabrykantów, zakładów i rzemiosł, których głó­
wnym przedmiotem w przerabianiu jest żelazo. Tern 
przedsiębierstwem jest zaprowadzenie dwóch wielkich 
pieców w majątku Końskie Wielkie, w gub. radomskiej, 
należących do hr. Małachowskich, które po dwule- 
tniem bezowocnem usiłowaniu poprzednich admini­
stratorów, obecnie przez nader czynne zabiegi za­
rządzającego tymże majątkiem Oskara Hoppego, szczę­
śliwie do skutku doprowadzonem zostało. Ze względu 
na sprzyjające okoliczności, co do miejscowości, a prze- 
dewszystkiem co do przyszłej produkcji żelaza, spo­
dziewać się należy, iż przedsiębierstwo to pomyślnym 
zostanie uwieńczone skutkiem. Wszystkie machiny i 
przyrządy do tego nowo wznoszącego się zakładu, zo­
stały już zamówione w tutejszej fabryce machin An­
drzeja hr. Zamoyskiego i Sp. na Solcu, która tem 
pewniejszą daje rękojmię skutecznego wywiązania się 
z poruczonego jej obstalirnku, że w zeszłym roku ona 
pierwsza budowała już w kraju takiej samej kon­
strukcji wszystkie maszyny i całe urządzenie zapro­
jektowała do wielkiego pieca w Inowłodzu, maszyny 
te z najpożądańszym funkcjonują skutkiem, a opis 
ich obszerny wkrótce ma się pojawić w szpaltach „Ty­
godnika Illustrowanego“.

— Dr Józef Tasko z Kaukazu, w korespondencji 
swej do „Kliniki11 wymienia zmarłych na Kaukazie: 
Jankowskiego, Łempickiego, Płońskiego, Dorożyó- 
skiego, A. Kozłowskiego, L. Lubomirskiego, A. Kraj- 
skiego, Zabłockiego, Łowickiego, Kwaśniewskiego, 
Sawicza, Jakubowskiego, Piotraszbo, Malinowskiego,

Chomickiego i Rackiewicza. Donosi on że nieda­
wno zmarły na Kaukazie 2 kobiety po lat 120 ma­
jące, lecz lekarz sędziwy jest tam białym krukiem, 
a do takich należał Dr Pribil (czech) i mieszkaniec 
Stawropola weteran z pod Berezyny. W przeciągu 
lat 10 umiera tam 100 kaukazkich lekarzy, w ciągu 
ostatnich lat 5, zmarło 47.

— Na rzecz czytelni w Ochronie na ulicy Bro­
warnej ofiarowała p. Fijałkowska Antonina, kilka po­
żytecznych dzieł, zaś p. Dobrzyński parę poszytów 
Biblioteki Warszawskiej.

— Do kuchni Izraelskiej taniej, która jutro bę­
dzie otwartą, wydelegowano ze stronu Dozoru Bóżni­
czego Okręgów Warszawskich, 4ch członków, celem 
rozciągania baczniejszego nadzoru, co do ścisłego 
przestrzegania tam przepisów religijnych. Od wtor­
ku rozpoczną się obiady.

— Plac Teatralny jest siedliskiem instytucji gastro­
nomicznych nietylko dla ludzi. Od kilku dni niezadłu­
go po wschodzie słońca przybiega jastrząb i wyprawia 
sobie śniadania z gołębi gnieżdżących się pod kolu­
mnami gmachu teatrów. Rabuś ten schwyciwszy w szpo­
ny gołębia oskubuje go w locie.

— W tych czasach w jednej z gmin pod Warsza­
wą, pies podejrzywany o wściekliznę pokąsał wie­
prza. Żeby więc znikł wszelki ślad tego wypadku, psa 
zabito i pogrzebiono, a wieprza dorżnięto.

— Praktykant w fabryce garbarskiej,który napiwszy 
się kwasu siarczanego, uległ otruciu, o czem w onegdaj- 
szej Gazecie Policyjnej doniesiono, umarł zawczoraj 
w szpitalu Sgo Ducha.— W tymże dniu, 13-letni chło­
piec Awerkij Rudowski, syn dymissjonowanego żołnie­
rza, w domu pod Nr 1890/1 mieszkający, kąpiąc się 
w Wiśle, wprost baszty Włodzimirskiej, w miejscu nie- 
wytkniętem, zaczął tonąć, lecz dostrzeżony przez Ale- 
ksieja Karpowa, żołnierza 7ej roty St.-Petersburgskie- 
go pułku Grenadjerów, Króla,Fryderyka-'Wilhelma III, 
wyratowany został. Chłopiec oddany rodzicom, o czy­
nie zaś żołnierza Karpowa, przystąpiono do wyprowa­
dzenia śledztwa, dla wyjednania mu nagrody według 
prawa.— Na ulicy Marszałkowskiej, omnibus konno- 
żelaznej drogi, potrącił przejeżdżający wóz, na którym 
siedziałaMarjanna Masiak, we wsi Powsinie w powie­
cie warszawskim mieszkająca, w skutku czego wóz 
z koniem przewrócił się, koło się złamało, lecz Ma*' 
siak, prócz przestrachu, żadnego szwanku nie ponio­
sła.— W cyrkule Jerozolimskim, w domu drewnianym 
pod Nrem 1447, Konstanty Krzemieniewski, były lo­
kaj, przez nieostrożność, zapalił otrzcinowanie wr ścia­
nie, od którego zapalił się słup, lecz ogień zaraz przez 
domowników ugaszony został. (Gaz: Polic:)

—  Przyjechali do Warszawy: Arcy-biskup W ar­
szawski i Ńowogeorgiewski Joanicjusz, z Góry, Jene­
rał od artyllerji Jakowlew, z Petersburga; Jenerał- 
Majorowie: Igie/strom., z Wiednia i Weljaminow, zLip- 
na; Radcy tajni': Kierbedi i Szam szyn , z Petersburga.

Gubernator Kielecki Nieratow , wyjechał do
Kielc.

--------------=“O o o g o o o o ------- -----
— Dnia 2go Sierpnia, w Poniedziałek, w kościele 

Sgo Antoniego na Senatorskiej ulicy, o godz. 9 |,  od­
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Anny 
z Morettich Nowakowskiej, na które pozostała rodzi­
na Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —5693—(9562)

— W Poniedziałek d. 2 Sierpnia w kościele Ś-go



Antoniego przy ulicy Senatorskiej, jako w dzień imie- 
nin, odbędzie się wotywa o godzinie 81 z rana za du­
szę s .p .  Anieli z Godlewskich Strzeleckiej, na którą 
pozostały niąż zaprasza Familję, Przyjaciół i Znajo- 
my c,K — 5,690—(9,610)

.. Wacław Wójcicki, były uczeń Szkoły W etery ną- 
rjv, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie opatrzony SŚ. 
Sakramentami, w dniu 29 b. m., o godz: lOtej rano, 
przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 20. Pozo­
w ała  w smutku matka wraz z rodzeństwem, zaprasza 
.Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok z kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy Sena­
torskiej, na cmentarz powązkowski, w dniu dzisiej­
szym, o godzinie 4 y2 popołudniu. —5703— (9548.)

r  ,° godzinie lszej z rana, po kilkotygodnio- 
wej ciężkiej słabości, zasnął w Bogu ś. p. Stefcio Ja­
siński, lat 6 miesięcy 11 mający. Pogrążeni w ciężkim 
:smutku rodzice, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na 
wyprowadzenie zwłok, w dniu 1 Sierpnia r. b. (w Nie­
dzielę), o godz: 6tej po południu, z domu Nro 1393, 
przy ulicy Marszałkowskiej, na cmentarz powązkowski 
■odbyć się mające. —5710— (9617)

— W Lublinie w dniu 24 b. m., zmarła ś. p. Hen- 
rjeta z Henklów Friemann, przeżywszy lat 54.

Bydgoszcz 24 Lipca (Bromberg). Od kilku dni 
panują u nas wielkie upały, ciepłomierz wskazywał 
w słońcu 34 i 35° -j- R:, dziś zaś o 3-ej godzinie po po­
łudniu wskazuje w słońcu 38° -f- R- Jestto zatem naj­
gorętszy dzień jaki mieliśmy w tym roku.

— W Listopadzie ma nastąpić uroczyste otwar­
cie kanału morskiego przez międzymorze Suez; po­
dróż przez kanał trwać będzie 16 godzin.

— W m. W rześni (Wreschen) zmarł Ludwik Ra­
kowski kupiec i obywatel.

— Na inicjatywę Pruss druga Izba Hessen Dorm- 
etadzka, przyjęła prawu o wprowadzeniu kary cie­
lesnej do kodeksu wujskowego. Oppozycja była żywą 
i  dość wytrwałą, w końcu wszakże uległa.

— Członek korrespondent Warszawskiego Towarzy­
stwa Lekarskiego, Doktor Sławikowski z Krakow'a, 
obchodzić będzie w Sierpniu 50-letni jubileusz.

— W Pradze w tych dniach otworzono po raz 
pierwszy nowy teatr letni narodowy czeski. Jest więc 
teatrów czeskich pięć, a jeden tylko niemiecki.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Na łącznem posiedzeniu rady ministrów i rady taj­

nej, zdaje się, że uchwalono ostateczną redakcję sena- 
tuskonsultu, który w poniedziałek senatowi przedło­
żonym zostanie. Nadeszłe dziś dzienniki paryzkie po­
dają o treści tego ważnego dokumentu bardziej szcze­
gółowe dane, które wprawdzie nie zgadzają się z sobą, 
w tym albo owym punkcie, ale w ogóle wykazują, że 
przyrzeczone w d. 12 lipca w Ciele prawodawczem 
reformy, rozwiniętemi są w najliberalniejszem pojęciu 
tego wyrazu. Jako najistotniejsze ustępstwa, które 
Ciału Prawodawczemu nadane być mają, wylicza 
„La Patrie“ udzielenie prawa inicjatywy parlamen­
tarnej i upoważnienie do uchwalania motywowanego 
porządku dziennego. Ustępstwom tym, jeżeli się po­
twierdzą, nie można odmówić niesłychanej ważności, 
mianowicie też, co się tyczy inicjatywy parlamentarnej. 
Od chwili ustalenia cesarstwa, tylko sam panujący we 
wszystkich kwestjach politycznych miął prawo inicja­

tywy. Dosłowna treść senatuskonsultu* w tych dniach 
już zapewne wiadomą będzie.

Wedłng „Constitutionnel’a51 rząd francuzki miał 
postanowić, rozpuścić wysłużonych za r  1869 i 1870 
żołnierzy, a drugiemu oddziałowi wysłużonych, to 
jest takich, których służba kończy się w r. 1871 i 1872 
udzielić urlop nieograniczony. To rozporządzenie 
zmniejszyłoby czynny stan armji o 50,000 ludzi i bji* 
łoby najsilnfejszem zaprzeczeniem owych niepokoją­
cych pogłosek, które ostatniemi dniami tak często 
w paryzkich dziennikach napotkać było można.

Don Karlos dużo sprawia kłopotu rządowi hiszpań­
skiemu. Przedewszystkiem rozporządza znakomitemi 
funduszami, gdyż pożyczka 44 miljonów realów na 
na pierwsze potrzeby wojenne całkowicie w Hiszpanji 
podpisaną i pokrytą została. Ochotników coraz więcej 
przybywa pod jego sztandary. Od Tortozy do Montal- 
ban liczą 12,000 karlistów, wybornie uzbrojonych i 
wyekwipowanych ludzi, którzy za trzy dni w głównych 

• punktach prowincji zgromadzonymi być mogą. W sa­
mej Kordubie liczba zaciężnych przechodzi 6,000.

lzabelliści także nie zasypiają. Wysłali do Paryża 
emissarjusza, ojca Sancheza, młodego księdza, byłego 
karlistę, człowieka wielkich zdolności i wielkiej ambi­
cji. Jakie zaś dali mu instrukcje, to grubą tajemnicy 
pokryte jest zasłoną,

W Londynie we Wtorek zawiadomiono obie Izby 
Parlamentu ze zwykłym ceremonjałem, że królowa 
udzieliła swą sankcję irlandzkiemu billowi kościelne­
mu. Pod nieobecność królowej zastępowała ją  wydele­
gowana w tym celu kommissja. Parlamentowi zatem 
pozostaje do załatwienia już tylko budżet i drobniej­
sze sprawy, tak, że w d. 10 sierpnia niewątpliwie bę­
dzie mógł się odroczyć.

Na ostatniem swem posiedzeniu Izba lordów była 
interpellowaną co do niedokładności policji i niewła­
ściwej organizacji sądownictwa w Irlandji niemogą- 
cych zapobiedz zbrodniom, których liczba mnoży się 
w przerażających rozmiarach. Lord Duflerin odpowie­
dział na to imieniem rządu, że ministerjum pragnie 
gorąco zapobiedz podobemu stanowi rzeczy, za który 
jednak całej Irlandji odpowiedzialną czynić nie można. 
Izba gmin rozbierała i zatwierdziła artykuły projektu 
do prawa upoważniającego rząd do odkupienia tele­
grafów pozostawionych aż dotąd w rękach prywat­
nych. Odtąd telegrafy stanowić będą monopol rządo­
wy. Odkupienie to kosztować będzie około 170 miljo­
nów franków t, j. trzy razy tyle, ile kosztowało urzą­
dzenie telegrafów.

W łonie komissji wojskowej węgierskiej delegacji, 
toczy się teraz rozbiór kwestji o wydatkach 400,000 
złr. mających być użytemi na budowę dwóch monito­
rów, mających w danym razie bronić przejścia nie­
przyjacielowi przez Dunaj. Zdaje się, że pomimo op- 
pozycii niektórych człohków, projekt ten przyjętym i 
zatwierdzonym zostanie. Drugą z kwestji rozbiera­
nych przez tęż kommissją, jest płaca emerytalna woj­
skowych, którą pragnie uregulować, albowiem dotych­
czasowe w tym względzie przepisy, tak dalece są nie- 
dostatecznemi a nawe t pielogicznemi, że liczba jene­
rałów i wyższych officerów nieczynnych, wyższa jest 
od liczby jenerałów i wyższych officerów armji czyn­
nej. I tak austrjacko węgierska armja liczy 338 jene­
rałów pobierających emeryturę, a 176 czynnych; 403 
pułkowników pobierających emeryturę, a 271 czyn­
nych; 411 podpułkowników wysłużonych, a 302 czyn-



łiych; nakoniec 1,410 majorów wysłużonych, a 616 
czynnych.

Posiedzenia rady związkowej szwajcarskiej zamknię­
c i  zostały we środę,' d. 28 b. m. bez zwykłych mów 
prezydialnych. Rozpoczną się na noVro we wrześniu 
lub październiku, dla rozstrzygnięcia kolei żelaznej 
alpejskiej.

— -----------<=xxoo§gocx>o—------------

JARMARK NA DZIEWCZĘTA.

— Według starodawnego zwyczaju Rumunów sie­
dmiogrodzkich, jarm ark na dziewczęta w górzystej 
części zachodniej Siedmiogrodu, w Kalinyaszy, dotych­
czas się jeszcze utrzymują. Neue Freie Lloyd powiada, 
że w tym roku taki jarm ark na dziewczęta odbyłjsiell 
i 12 bieżącego miesiąca i mnóstwo ludu z okolicznych 
wiosek zgromadził. Celem tych osobliwszych jarmarków 
jest ułatwienie żeniaczki młodzieży. Ojcowie zabierają 
z sobą córki i całą ich wyprawę naładowaną na wozy, 
a stanąwszy na rynku, wołają wielkim głosem: „Mam 
córkę na wydaniu, kto ma syna na ożenieniu?” Tu i 
owdzie zabiera się na prędce znajomość, następują 
wzajemne układy i bez dalszych zachodów przy kie­
liszku dobija się targu. ____

Redaktor, W. Szymanowski.

— Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, podaje 
do wiadomości Panów Kupców, iż lekcje w Szkole 
Handlowej w dniach 1 i 8 Sierpnia b. r. miejsca mieć 
nie będą. Dalszy ciąg zapisu uczni do Szkoły Handlo- 
dlowej, jak też i lekcji, rozpoczną się w dniu 15 Sier­
pnia r. b. —5,695—

— Zawiadamia się szanownych amatorów, iż wy­
ścigi pływackie pod przewodnictwem^ p. Stanisława 
Majewskiego, Dyrektora Instytut u Gimnastycznego, 
i Szkoły Pływania, będą miały mię jsce jutro o godzinie 
pierwszej z południa, jeśli w wod zie będzie przynaj­
mniej ciepła stopni 19: — 57 01— (9618)

— Księgarnia Bernarda Lessmnn, przy ulicy Tło- 
mackie Nr. 739a, otrzymała na, sk ład  główny wyszłe 
w tych dniach dzieło Monteskiuszu p. t. „Uwagi nad 
przyczynami wielkości i upadku Rzymian,” przełożone 
na języka polski przez H. Elzenberga. studenta Wydzia­
łu Prawa. Cena egzemplarza kop. 75 (złp. 5). Nabyć 
można we wszystkich księgarniach krajowych i zagra­
nicznych. (1—2)

— Otrzymawszy od władzy szkołnej upoważnienie 
mam zaszczyt zawiadomić, że w nąst ępnym roku szkol­
nym utrzymywać będę uczniów uczęs zczających do gi­
mnazjum. Zapewniam dozór, pomo c naukową, oraz 
możność kształcenia się w językach i muzyce.—L. Sy- 
gietyński.—Alea Jerozolimska, Nro 34.

(1 _ 3 )  4279— (7139)
— Doktor Aleksander Stromfela't, mieszka przy 

ulicy Marjańskiej pod Nr 1087rf; przyjmuje chorych 
od godziny 3ej do 5ej po południu. — 5 7u0—(9614)

KOMMI3SARZ ADMINI3TRACY JNY  
Cyrkułów 1-go i 2-go 

M i a s t a  W  a r  z  z  a w y.
W skutek upoważnienia Prezesa T ry b u n a łu  Cywilnego 

W W arszawie, z dnia 7 (19) Lipca r. b Nr. 8,658 w dniu 
22 Lipca (3 Sierpnia) r. b. to jes t we w torek, o godzinie 
4-ej po południu, w domu pod Nr. 370, przy ulicy Bednar­
skiej w sklepie Rozmaitości, własnością zmarłej Antoniny

z Dąbrowskich Krfiger będącego, rozpocznie się publiczna 
licytacja różnych ruchomości, po tejże zmarłej pozostałych, a 
to za gotowe pieniądze więcej da.iącemu, zaraz płacić się 
mające. 1— 2 —570*— (Dz War.)

a

d o n i e s i e n i a .

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
pod f irm ą  J .  R ó ż a ń s k i ,

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
Poleca wielki d o b ó r  O b ić  Papierowych, po cenach zu ­

pełnie nizkich. (2 —12) 5613 i7,892)

ZAKŁAD ZESARMISTZOWSKl
i h . t l  M .  J .  A U G U S T Y N O W I C Z A ,

przy ulicy Królewskiej w narożnym domu W gn Be 
yera, Nr 4 i2a, poleca wielki wybór K E G A B O W  
A e i e n n y r l i  f r a n c u w . k l e h ,  jak  niemniej z waż­
kami no rozmaite ceny.

(IV— 1—0) — 5598 — (9438)

C E U Y
£1 MffllffllMM&mi 
K Y I Ż O S E

Z dniem dzisiejszym, ceua KAWY PA RO W EJ RYG- 
SK IE J (palonej i mielonej) w składzie moim zn i­
żoną zeata ła  i odtąd po kop. SO za  fu n t
sprzedawać się będzie.

PP. Handlującym, oraz osobom biorącym na raz 
■ to  funt. odstępuję dobry rabat.

BERNARD 1IERUER
Ulica Leszno, Nr 24 nowy, wprost Orlej. 
(1—3) —5674—(9620)

Kantor i Mieszkanie

A g e n c j a  G ł ó w n a
St. Petersburgskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, 

przeniesione zostały na ulicę Graniczną, 
do domu Wgo F latau , pod Nr 1077A (nowy 14}. 

jjMggjS™** Tamże do sprzedania 11 łokci ozdobnej Ga- 
lyiifir le r j ł jesionowej, przydatnej do Sklepu lub 
Kantoru. (1—3) —5681—(9525)

2 Szafy sklepowe i Kontuar sklepowy,
do sprzedania, w domu Nr 24 (nowy), przy ulicy Leszno, 

w mieszkaniu Nr 1.
(1—3)_____________ — 5675-(9b )9 )

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich.
Gruntownie Kroju nauczyć się można tylko za pomocą 

fraucuzkiej metody, która jes t dokładniejszą od wszystkich 
innych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecko, bo bez tego Suknia, choć 
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessowa 
ne raczą się zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego 
Wojnickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1345, w dru 
gim domu od roguNowego-Swiatu, na im  piętrze od frontu 

(1 — 4) — 5513—(832).

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 

Ik ta d  Ant. S tępk ow skiego .
(45 — 0) —3498—(5649)



Śledzie Pocztow e,
P a S J i t r t y  S trasburgskie , S e r y  w różnych 
gatunkach , Porter w ’/ r ,  '/j>  V* butelkach; 

wszelkie W i n u  i F r a e h ą a h i  zim ne i g o r ą c e ,  poleca 
Sk ład  W in F. Springera, przy ulicy Śto-K rzyzkiój, róg 
Szkolnej, N r 1 3 2 8 . (2 6 — .30) — 3758— (6209)

P I O T B  ^ L I Ż K i S K I ,  
Anuezyciel Tańców Salonowych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał J L e U c j e  
Tańców, ciągle bez przerwy, tak  u siebie w dom u, 

jak o też  po dom ach pryw atnych i pensjach; przytem  n a d m ie ­
nia, że wyucza eciu Tańców najpotrzebniejszych w  2ostu 
k ilk u  lekcjach, osoby, k tó re  wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. M ieszka 
przy ulicy F re ta  Szerokiej, naprzeciw ko Długiej, N r 2gi.

(1 — 1) — 5709— 15569)

T  JE A  % 'U  IV I  JE Ł  M. 1.
Dziś „ P I Ę H t f A  M E Ł E A A “
Ju tro  w razie  niepogody , , P 1 B K A A  I I B L E I V A 1*

T E A T R  H O K M A I T O S C I
J u t r o  ©NT i  O l S A -  O  A  B Ę O Z I E  M 0 1 M - | 1 S -  

I I J A V A  i  C I I A R E E M A G A E
T E A T R  W  Ł A / I K M 1 U C H .

J utro  O l t l  E T S U  w  1‘ I E B Ł E _____________________

Dziś i codziennie, w J U o l i n l e  S z w « j c a r a k l e | ,  
R O K T C E R T  O rk iestry  z 6uciu osób złożonej, pod dy­
rek c ją  B .  I l l l s e g o ,  K rólew sko-P ruskiego K apelm istrza , 
z B erlina. Początek  o godzinie 6 1 ,  wieczorem. W ejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środę i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
n a  k tó re  wejście po Kop. 30. (4 9 —0 ) —3894—

J u t r o :
1. U w ertu ra  z op. „T a n b au se r,“  (R  W agner’a).
2 . Kadryl z op. „K siężn a  G erolsztein,11 iB ialy’ego).
3 . a) K a ilica , (K reu tzer’a), k w arte t na  4 ih  w altorniach 

wykonają PP: Politz, Petzold, Schwan i Pilsach.
t>) W arjacje na  harfę , (Parish-A lw ars’a), wykona Pan  
W enzel..

4. W ielki ba le t z op. ,.R ięnzi,“  (W sgner’a)
5. U w ertura z op. „W ilhelm  T ell,“  iR  ssini’ego).
6. W iedeńskie karm elki, walc, iS trauss’ai,
7. „Pom pa di F e s ta .“  fan tazja , (W ilm ers’a). Solo na wio­

lonczelę, piecoloflet, oboj, k la rn e t i trąbkę .
8. M usikalischer B ilderbogen, potpourri C onradi’ego).
9 . U w ertura  z op. „Z am p ą ,“  (H ero l’da),

1 0 . K unstlerlebeu-w ale, (S tc .use’a)
Ul. Podróżny , pieśń, (F r. Schubert’s). Solo na puzonie 

wykona P. Kdnzel.
12. L a  belle Am azone, fan tazja , (Lflschhorn’a).

(W razie  niepogody, K oncert w sali).
P  o  j  u  t  r  a  e

1 . U w ertura z op. „O blężenie K oryntu ,“ (Ros3ini’ego).
2. K adry l z op. „P ierw szy  dzień szczęścia,“ (S trauss’a).
3. S erenada naw alto rn ię , z tow arzyszeniem  fle tu , (T itl’a), 

wykonają PP : Po litz  i W ilschauer.
4 . W ielka fa n trz ja  z op. „ L o h en g rin ,"  (Hamm’a).
5 . U w ertu ra  z op. „A th a lia ,“  (M endelssohna B artholdy).
6. V isionen-walc, (Gungl’a).
7. „Schlum m erlied ,“ (K. B urgl’a).
8. „N oten-W echsel,“  potpourri. (S transs’a).
9. U w ertu ra  z op. , ,M arta ,“  (F. Flotow ’a).

10. Flug3chriften-w alc, (S trauss’a).
11. M edytacja nad iszą  preludję Seb. B acha, (Gounod’a). 
i 2. „D obry  w ieczór,“  m azur, (Sobańskiego).

(W  razie  niepogody, K oncert w sali).

T l v o i l  od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu, — Dziś
i  codziennie dawane będą przedstaw ienia hum orystyczne ze
śpiewam i i tańcam i pod dyrekcją P. J .  K u s s a n o w a k i e -  
jco  znanego u  nas ze swych zdolności A rtysty . P oczątek  o 

■’ 8 mej. (30—0) — 4513 — 14620)

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej N r 411, dziś i 
dni następnych, P rzedstaw ienia Niemiec­

kiej T ruppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy.
Początek o godzinie 7 '/ ,  wjeczorem. (46—0 ) — 3995(6532)

I»  *  1 ś :
I. „Muller und Miller,“ sceny w 2ch częściach, 

przez E lz ’a. — II. „Mamidchaft um Bord ,11 scena 
ze śpiewem, przez Z a itz ’a. ( ) — 1) » _ f ,7 0 6 —

J u t r o :
I. „Man soli slew Teufel nich an die 

Wand nialen," scena ze śpiewem, przez Aogel’cgo.—■
II. „Eeichte B aw allerle,1- w 2 ch częściach, przez 
Suppe’go. (> — l) —5707—

P o j  u t r z e :
Benefit* Antoniego Phlladelphja, 

A rtysty  i Zarządzającego.
(1 — 1) — 5708—

Dziś i codziennie, w O grodzie „EŁDOBAD© ,11 przy 
nlicy Długiej, N r 5866, Towarzystwo śpiewaków
P a r y s k ic h  daje przedstaw ienia. P oczą tek  o godzinie 8ej, 
a  o rk iestry  o godziuie 7e j. (46—0 ) — 4021  —

Haaaino przy ulicy Sto K rzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dram atyczni pod dyrekcją P. M odzelewskiego, dyrek ­
to ra  teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstaw ieni* 
hum orystyczne, z tańcam i i śpiewami. Początek  ogodz.Sm ej- 

( 3 5 - 0 )  —4514—

Zuany T E R C E T  K oncertowy G R Z E G O R Z A  
Ł A K C H O K O l i i i i H I G G O  przy C ukierni w ogrodzie 
K rasińskim  każdodziennie grać będzie  rano  od 8 -e jd o  w pół 
do io -ej, a  po południu od godziny 5-ej do w pó ł do 8-ej, 
codziennie program  nowy, nd co lubowników m uzyki uprzej­
mie zap rasza. (7— 14) — 53ą9— (8859)

K I K S  G I E Ł D Y  W A K s X A Y Y S K 1 E J .
Dnia IV 3 0  Lipna 18«9 roku.

M o n e t y  1 P a p i e r y .
Pół im perjały  Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 60 
Dukaty H llend: rs. — k. — rs. 3 k. 65 
Obligi skarbowe 100 ra, (prócz kup:)

Żądam  J Płacono

Ruble 1 kop: s>r.

— —
Listy Zast: 3 kresu, I s. za  rs- 100 93 59 .93 9
Listy Z ast: 3 okresu. I I  3. za rs. 110 93 92 93 26
Obligi Tow arzystw a Kred: Z iem skiego 101 - 100 2J>
Listy likw idacyjue za rsr. loo . . . . . 77 52 77 2
Bilety B .n k u  Cesarstwa z roku  1860 — — — —
Nowa Ros: pożyczkę prem : z r. 1864 

„  ,, z r. 1866
172 — 171 —
172 — 171 —

Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę — — —- i —
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 74 61 —
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: — — —, —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: — — __ —
Obligacje kolei żelaznej T erespolskiej — — — —
Akcje Kolei Zel: F ab r: Łódz: . 103 _ LU ' M,
5“/n L is ty  zastaw ne rossyjskie. — - — —
W an o śćk u p o im  . źr oa  l .  s t  ^ a t  ra: — kop. 4 1 %
Od Likw idacyjnych rs. — kop 6 5 %

Berlin . W eksel 100  ta l: 2 m. rs 117 k. — rs. 116 k. 55 
L ondyn , 3 M. 1 fu n t st: rs: 8 kop: 2 1/ ,  rs —  k. — 
P o ry ł.  W eksel 2 m za 300 fr: rs: 96 k . — rs, — k. — 
IP ied erL  W ek: 2 m zą ts o  w a- rs  95 k. 40  rs. 95 k 10

Ceny T a r g r o w e  W n r s z n w g k i e .  — D 30 Lipc* 
p łacono : Z a  korzec pszenicy od rs. 7 kop: — d o r s .  7 kop: 
8 0 ; ży ta  od rs. 4 k: 57V3 do rs. 5 kop: 1 0 ; Jęczm ien ia  4M 
i dwu rzędowego od rs. — kop: — do rsr. — k: — ; Ows* 
od rs. 2 kop: 85 do rs. 3 kop: 30; K artofli od rs. — k: 9̂® 
do r s .  1 kop: — .

O k o w i t y  p łacono: dnia 30 L ipca za  w iadro od rs. 3 
kop: 56 do rsr . 3 k: 62 V3; za  garniec  ttd rs r . 1 kop: 16 d® 
rs. i kop: 1 8 .

W D rukarn i K ur je ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenznry Rządow ej.

DO D ATEK .



DODATEK do KOLTEM WARSZAWSKIEGO Nr 166.
Sobota. — Dnia 19 (31) Lipca. Rok 1869.

P w jjM h a ll do W a rsia w y  :
Gorlenko Włodzimierz urzęd. z Petersburga ar 1403; 

Gierlicz Zdzisław obyw: z Lublina nr 1 3 6Sa; Lewandowski 
Adrjan obyw: z Rawy nr 1165/ 6 ; Tetzen Juljusz nauczyciel 
z Domba nr 142 5 .

p , W yjechali z W a m a w y i
Ralióski Jan  obyw: do Łęczycy, Makomaski Hipolit oby­

watel do Marjenbadu; Reinken Rudolf kupiec do Pruss; Ro- 
Lndwik obyw: do Płocka.

W iadom ości L iterack ie.
— K lin ik i Ner 5 wyszedł z druku !i zawiera: Spo­

strzeżenia z praktyki prywatnej; Taniec S-go W ita czyli plą- 
Sawica, przez D-ra Swiderskiego; Przegląd L iteratury L e ­
karskiej; Medycyna wewnętrzna. (Sprawozdawca Wyrzykow­
ski); Kronika Zagraniczna; W ykłady kliniczne w Wydziale 
Lekarskim Paryzkim; Zapalenie płuc i upust krwi; Lekcja 
prof. Peter'a, strescił G. Lewandowski. Odcinek: K orespon­
dencja Kliniki D ra Talko z Tyflisu, (dokoń); Kronika Ty­
godniowa; Posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego Warszaw­
skiego.

— T ygod n ik  Illu stro w a n y , N-er 83 Serji 2 ej 
wyszedł z druku i zawiera: Kwestarz (drzew.); Kronika ty ­
godniowa; Adam Benedykt Jocher (dokoń); Przegląd po­
lityki zagranicznej; Czykosy węgierscy (z drzew.); Najnow­
sze odkrycia, wynalazki i spostrzeżenia naukowe; Kilka po­
dań górniczych, przy wycieczce do Wieliczki zebranych; 
Rysunki humorystyczne F. Kostrzewskiego (drzew.); Szachy; 
Rebus; Uniwersytet kobiecy i szkoły specjalne; W klatce, 
powieść p. Elizę Orzeszkową; Sprostowanie.

. G azety R o ln iczej, Nr. 30  wyszedł z d ru k u iz a -  
wiera: uprawa buraków jako dźwignia gospodarstwa rolnego, 
przez Henryka Szumana; Ustawianie zboża w snopkach na 
polu (z ryciną); Maszyny i narzędzia rolnicze na tegorocznej 
wystawie Wrocławskiej, przez Kazimierza Węzlewskiego; 
K orespondencja gospodarska z pod Błonia, przez Ludwika 
Suchodolskiego; Przegląd przemysłowo-handlowy; Rozmaito­
ści gospodarskie; Tani sposób tępienia owadów ogrodowych 
l polnych; Spór o kozią wełnę przez J . B. R. Nowiny go­
spodarskie; Hodowla koni; Stadniuka w Trakenen (z 2-ma 
rycinami); Horoskep pogody i s ło ty  na kw artał 3 ci 1869 
r. przez K ajetana Kraszewskiego.

Syndycy tym czasow i H a ssy  U p adłości 
a u g u s t a  LIKDEIHAAH A

Stosownie do A rt. 502 K. H., wzywają wszystkich W ie­
rzycieli, ażeby w ciągu dni 40stu od daty niniejszego ogło­
szenia, osobiście, lub przez pełnomocników, stawili się przed 
Syndykiem Massy Chmielewskim, pod Nr 586B zamieszka­
łym, i temuż oświadczyli jakiej summy są wierzycielami; 
oadto, aby papiery należność ich udawadniające, aa  ręce 
Wgo Andrychiewicza, Podpisarza Trybunału Handlowego, 
w Warszawie pod Nr 549 urzędującego, pod skutkami p ra ­
wa i prekluzji złożyli.

W Warszawie, dnia 17 (29) Lipca 1869 roku. 
P io tr  H anke.

Sew eryn C h m ie lew sk i, Obrońca Sądowy.
 ____________ (1 — 1)__________ —5691 — (D. W.)

Do sp rzed an ia  
FOLWARK, składający się z 75 dies, (z 5 włók mia- 

Jy chełmińskiej,) w czem mieści się łąki 2 3 diesiatyn (pół­
tony włóki) grunta w połowie pszenne, zabudowania dosta­
teczne, przy domu mieszkalnym ogród 1 i pół dies, (trzy 
biorgowy, w połowie warzywny i owocowy, odległy od stacji 
kolei żelaznej W arsz. Wied. Skierniewice o wiorst 2 5 . Bliż­
szą wiadomość powziąść można zaraz za rogatką Moskiew­
ską w Kamionko lit. A, obok cmentarza katolickiego.

Do sprzedania OMNTIBUS niekryty, parokonny, mało 
Używany, bardzo lekki i silnie zbudowany, ośm osób mie­
szczący, oraz KAHAKIEL jednokonny.

Tamże jest do sprzedania l 6 d ,  pud 1 po kopiejek 2 0 ,
*  większych partjach z dostawą.

(2— 6) —5668—(9558)

Komissowy w  Petrokowie.
Przy tylolicznych ogłoszeniach przez Dom mój podawa­

nych, obecnie podaję do wiadomości publicznej, że posiadam 
znaczną ilość Dóbr na sprzedaż, wydzierżawienie, zamianę 
na Kamienice, jak  niemniej różne Posessje miejskie- mam 
także dużo Lasów obok rzek spławnych i kolei żelaznej na 
sprzedaż; jak  również Młyn parę tysięcy czynszu rocznego 
wymagający, dwie mile od stacji kolei żelaznej, i drugi na 
sprzedaż z Ł ąką i Gruntem.

Potrzebuje zaś Dom Komissowy Guwernera posiadające­
g o ję z y k i: ruski, francuzki, niemiecki, z muzyką, od Śgo 
Michała r. b., za wynagrodzeniem do umowy.

Ma na sprzedaż Posessję wmieście gubernjalnem Petro­
kowie, przynoszące Rs. 2 , 0 0 0  rocznego dochodu, z czego na 
podatki Rs. 270 odchodzi Posiada także Hotel kompletnie 
umeblowany, do wydzierżawienia na lat 6.

W końcu zaś ogłasza do wypożyczenia Kapitał Rs. 9 ,0 0 0 , 
lecz w pierwszej połowie wartości dóbr mogący się umieścić.

Winienem także nadmienić, jakkolwiek to na przyszły rok 
dopiero Sz. Obywatelom ziemskim przydać się może, iż u- 
regulowałem Dom mój w stosunki, co do Kosiarzy, i Bando­
sek w ten sposób, że chcący zamówić przez mój Dom tych­
że, nie dozna zawodu żadnego, lecz obowiązany będzie oko- 

j° u? Kwietnia każdego roku, złożyć ustną, czy piśmien­
ną, deklarację, na ilość ludzi; dać zadatku na każdego z nich 
po Rs. 1, (co potrąci im się przy robocie), a dopiero tym 
sposobem tak Dom Komissowy, jak  i Szan. Obywatele 
ziemscy, będą swego pewni.

Projekt ten uplanowany został dla tego, że w tym roku 
kilku z Sz. Obywateli ziemskich raczyło Kosiarzy rzeczo­
nych sobie zamówić, bez złożenia na to zadatku, przeto 
wysyłani odemnie do miejsc zamówionych, albo powracali, 
jako już niepotrzebni, (bo innych nie licząc na Dom mój, 
wzięto), albo też idąc w miejsce zamówione bez zadatku, 
byli niepewni i gdzieindziej po drodze zamawiano ich, przez' 
co dwóch Sz. Obywateli ziemskich z za Sulejowa zawiedze­
ni zostali.

To więc wszystko podając do wiadomości, ośmielam się 
prosić JJW W . i WW. Interessantów o łaskawą względność 
na Dom mój niedawno założony, z nadmienieniem, że żą­
dający odpowiedzi, na takowe raczą załączać marki.

Wypada mi także dodać, że wszelkie odszukiwanie doku­
mentów, wyjmowanie kopji, redagowanie podań we wszyst­
kich językach, do Władz wszelkich, je3t również zadaniem 
Domu Komissowego Sz. Publiczności polecającego się.

E. T C H O R Z E W S K I .
Kupiec Ilgiej Gildji.

(1—2) —5682 -(9560)

> ■»(» S K Ł A D U  ii STANISŁAWA BAUMANN, \
i przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Ranku g  

nadszedł świeży transport: %
CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp “ Ł 

z Londynu. \
CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen." £
GLINY ogniotrwałej. A
KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich. \
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- £  

k  p a  dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- % g  lepszym gatunku. —2 l o 3 -  ( 1 7 7 1 )  J  ^

Zabrania się polować
.  na gruntach Dóbr G rodzisk, przy Kolei 

. . , żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, pod utratą
psów 1 b ron i— V ictor G uizetti. *

(1 — 3) —5698—(9610)
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K U R S
Aauki Pisania pięknie i kaligraficznie w przeciągu « do fO godzin

za cenę rs. 5.
Mam zaszczyt donieść, że dogadzając objawionym życzeniom, pozostanę tn  jeszcze przez krótki czas każdy 

wiec bez różnicy wieku i pici ma tu sposobność nauczenia się bez zbytniej trudności pisać kaligraficznie ładnie 
i czytelnie, każdemu podobającym się, regularnym charakterem podług mojej metody w 6 do 10 lekcjach. U- 
częszczajacy przekonali się, o skuteczności mojej nauki i że osiągnięte rezultaty jej, przewyz3zyły ich oczeki 
wania, i niektórzy przysposobili się tym sposobem do pracy w biurach.

Umawiać się ze mną o czas nauki, w mojem mieszkaniu, lub po za mem, także oglądać próby pisma 
py uczni, można z rana od godziny 8 do 10, a po południu od godziny 3 do 4 pod Ar ł»36/ł <1 
ulley Trębackiej, obek Hotelu Angielskiego, dom W-S© , mT

Patentowany K alhgrafi szybkopiszący II. KAI ŁAA.

d e c t  w  a:
pisać kaligraficznie, źo w mojej familji kilkanaście o-

i postę- 
( I I  p r z y

|
S3
i

XI
r a

s w  i a
Niniejszem zaświadczam P. H. Kapłan nauczającego

poD pobierało naukę tę, z tym skutkiem, żo w 6 do 8 -----— ,  -j
telnym i dosyć ozdobnym, mogę go więc najzaszczytniej zarekomendować.

* :  Obywatel m iasta Warszawy, J
Zaświadczam niniejszem jako Pan Kapłan w przeciągu kilku lekcji, nauczył synów 

rem pięknym i czytelnym. s t . P f e , f f e r ,  Nr 2 4 5 5 , ^ 3  Nowolipję

lijsób pobierało naukę tę, z tym skutkiem, żo w 6 do 8 lekcjach, nauczyli się pisać charakterom ładnym, czy-
■* - - '  - ’ «   « n iar>  n a i v o c r r / ^ t r  + n i p i  K f l r w l f f t m A n d o w a i 4..

Mentel.
moich pisać charakto-

b l l  d b U d b U d b U d b U d b

KUŹNIA
PRZEZNACZONA WYŁĄCZNIE DO KUCIA KONI 

PRZY FABRYCE WYROBÓW MECHANICZNYCH.

J. W 0R 0N G 0W A  W E L JA 1IN 0W A ,
przy rogu ulicy Marszałkowskiej i Wspól­

nej, pod N r 1600 lit. O.
Kucie koni odbywa się przez ludzi uzdolnionych pod 

nadzorem miejscowego weterynarza, co daje zupełną 
gwarancję.

Dla surowych i narownych koni są odpowiednie przy­
rządy dozwalające kuć takowe zupełnie spokojnie.

Kucie koni trwa od 6 rano do 7 wieczór.—Ceny są 
następujące: za okucie jednego konia 90 k., 1 rs. i l 
rs. 10 k. Kontrakty na kucie koni miesięczne lub ro ­
czne mogą być po następujących cenach, a mianowi­
cie: za kucie jedno-miesięczne od konia rs. 1 k. 25 i 
rs. l k. 50  w Kantorze fabryki zawierane.

Sprzedaż podków odbywa się na pudy i sztuki.
(16  — o) —2355—(2302)
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D O M  H A T H lII iO  w o - R o m w i s s o  W IT

ALEKSANDRA EPSTEJNA,
ulice-Elektoralna tlom W. (ioldiitanda, 
wprost Banku, ATr S9 6 . Otrzymał znaczny 
transport ŁÓŻEK żelaznych zagranicznych dużych 
składanych i łatwo przenosić się dających, które po cenie 

Ms. U kop. 5 9  za sztukę sprzedaje.
a»  Tamże dostać można łóżek składanych 

jfljk dziecinnych.
K antor otwartym jest codziennie prócz Niedzieli i 

Świąt uroczystych, od godziny 9-ejrano  do 5-ej po 
południu. (8— 10) _ -4 7 0 9 -(6 6 8 1 )

A K U S Z E R K A
mieszkająca przy ulicy Sto-Jerskiej, pod Nr 
1774, p r z y j m u j e  w  k n ż d y i n  e z u n l r ,

Osoby spodziewające się słaboSci, tak u siebie jak  i we wła- 
snem ich mieszkaniu. Ma rów nitź P o k ó j  o s o b n y  gdzie 
chora znajdzie troskliwą opiekę i to za cenę bardzo przy­
stępną. (0—0) —3610—(5917)
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NIEKAWOU1K

„ I I i l l l
nadeszły w znacznym transporcie z Wiednia, z fabry­

ki T. Bieńkowskiego, do Składu

St. WINIARSKIEGO,
Nowy-Swiat, Nr 1311 (62) wprost Wareckiej, pod 

pod Turkiem sprzedają się:
4 tysiące zapałek bez odoru i bez siarki (każda pe­

wna)........................: .....................................  kop. 3 7 V2
10 0 0  tak ichże......................................................  kop. 10
1000 karbowanych.............................................  kop. \ 1
Pudełko politurowane zapałek karbowanych kop 15

|Pudełko tekturow e...............................................  kop. 12’/2
J  Pudełeczko knotków do nocnych lam pek ., kop. 2 '/2 
9 Pudełeczko zapałek niegasnących przy naj-
® silniejszym w ietrze . . kop. 5

PotarHi do zapałek na różno ceny 
Mydło glicerynowe przezroczyste Wa-

genmaDa z W iednia sztuka ...............  kop. 20
TynUtura na pluskwy..................................4rt,p. 50
Benzyna do czyszczenia plam .................  kop. 25
Proszek perski (w różnych pakunkach) 
funt rs. 1
Bibuła do trucia much, francuz, arkusz kop. 3

)> » » krajowej................. kop. l ' / 2
E kstrak t Szuwaksu sprowadzonego z Fi-
ladelfji.........................................................  puszka kop. 25
Sajioulffer ezyli preparat do łatwego robienia my­
deł w domu, puszka kop. 50
Mróz podzwrotnikowy, czyli płyn do zrobienia nim 

m na szybach w miejsce firanek zupełnego podobieństwa 
»  do zamrożonej trwale szyby, flakon w pudełku z gąb- 
5  ką kop. 75.
g  Osoby z prowincji żądające powyższych artykułów, za 
•  dołączeniem 10  kop. od funta, mogą mieć wysłane od- 
2  wrotną pocztą. W miejsce drobnych mogą być dołą- 
g> czone marki pocztowe. (4—6) —52R2—(8810)
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Cette EAU est la seule qui, s'employ ant pour tous fes soins de la Ute \  
enleve les pellicules et rend aux eheveux et a la barbe leurs nuances %  

naturelles sans tacker la peau. s
10 franca le flacon— C hez U E H R T e t  C°, 151, rue M ontmartre. S

D epo t pour la vente en gros et en detail, a Varsovie ohez Mr Śniechow- i  
ski Coiffeur-Parfumeur, rue Wruwedes Senateurs, Nr 8, place J§

ilu Theatre.
ifSpM

EAU V
u e i ;y t h .e r e  | p

- r  -  ^  j |j

K i l e  v i v i f i w  j p  r n i r  c I \p v f  -  !

*•' et, e«\ nnoirtsi tle <Ti*x jours. f : 
j r a m e n e  les'  cfievtu>oa Ipu t \  ■ 
cou leur natarelle et jc pńłrili i":' 
t iv e . | .

:i ■ t | l O F R AWCS LE FlAtoW fjj- j |

151, RUE MONTMARTRE. 151 '
PASSAGE DES PANORAMAS ] ;

I C a U r i e  M o n t m  a r t re ,N °  6  ■

P A R I S  ' If

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor zawiadomić 
szanowną Publiczność, że doświadczyłem na wielu przykładach, jak 
Eau de by there jest skutecznie działającą, zmieniając bowiem wło­
sy stopniowo przyprowadza je najdalej po 10 dniach do naturalne­
go ciemnego lub czarnego koloru. Przytem jest nader praktyczną 
w użyciu gdyż zwilża się nią włosy po prostu, jak to wiele osób in 
nemi wodami codziennie zwykło czynić, na ciele lub bieliźnie ża­
dnych tez śladów nie pozostawia. Stosunkowo do innych znanych 
dotąd farb do włosow, cena Eau de Cythere jest bardzo przystęp­
ną, albowiem sprowadziwszy tg wodg w znacznej partji, poprze­
staje na procencie, jaki mi fabryka PP. Henry et Ćomp. odstępuje i 
sprzedaję takową p o  t e j ż e  s a m e j  c e n i e  c o  w  J P a r v i u  
z doliczeniem tylko kosztu cła. ’

ŚNIECHOWSKI.
W* 477  (8 ) plac Teatralny

, Ł> —5546 -(9184)

ż z ł,  -  -“ 2 / ^ .

s i a t ®

( i ł ó w n y p k ł a c i

WBEELERA I WILSONA
a m e s r y k a n s k i c h  

M A S Z Y N  DO SZYCI A,
Ulica Rymarska, N r 8 nowy 

o trz y m a ł zn acz n y  t r a n s p o r t

Angielskich składanych Łóżek 
żelaznych,

o d zn acza jący ch  się  w ie lką  trw a ło śc ią  k tó r e  po  ra. 6 
kop. 50 za  s z tu k ę  sp rzed a je .

O prócz tego zn a jd u ją  s ię  zaw sze w w ielk im  w yborze: 
Łozka z e lazn e  od rs. 5  |  pół «ło rs 35 
Łóżeczka dziec inne  n a d e r  p ra k ty c z n e  
liolebkl
Łóżka sk ła d a n e  z m a te ra c a m i d ru c ian n em i od  r s .O .

(3 — 5) — 5 4 5 4 — (1 1, 5 9 9 )

M am  za sz c z y t n in ie jszem  d ou ieść  S zanow nym  In te re s sa n -  
tom , ż e  z  dn iem  ly m  b. m ., w y łączn a  sp rz e d a ż  n a  K ró le ­
stw o P o lsk ie  M ydeł G licerynow ych  N adw ornego  W ie d e ń ­
sk iego  F a b ry k a n ta  P . G ustaw a W ag en m an , odbyw a się  w 
sk ła d z ie  p a p ie ru  p o d  f irm ą  K aro la  W o yczyńsk iego  p rzy  u - 
licy  W ierzbow ej N r 6 U B , egzystu jącym . W sze lk ie  w ięc 
z lecen ia  n a  p rzyszłość  p rzez  t ę  f irm ę  z a ła tw ia n e  będ ą

W a rsz a w a  d n ia  16 (7) 1869 r . W l .  W a m b a c l i .

Skład Papierń
pod  f irm ą

K A R O L A  V F » V <  K Y i S E A l Ł f t O
przy ulicy Wierzbowej Nr 614B, wprost filarów 

Teatralnych,
p ow ołu jąc  się  n a  pow yższe  o g ło szen ie  m a h o n o r  zaw iado­
m ić sz a n o w n ą  P u b liczn o ść  i P P . h a n d lu jący ch , iż  sp rzed a ż  
w yżej rzeczonych  m y d eł u sk u te c z n ia  s ię  ta k  n a  sz tu k i, j a k  
1 tu z in am i, po cenach  s ta ły c h  um  o w aurknych .
  (9 — 3 ) — 5 5 9 4 — (9433)

O G Ł O S Z E N I E .
M am  h o n o r  zaw iadom ić  i po lec ić  sią  Szanow nej P u b lic z ­

ności, ż e  z dniem  ly m  L ip c a  b. r., now o o tw o rzo n ą  z o s ta ła

BAWARJA w raz z RESTAURACJA
n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu , w p ro st Sgo K rz y ż a  N r  40 2  
T am że  d o stać  m ożna O b i a d ó w  św ieżych i d o b rze  p rz y p ra -  
w .onych po Kop SO ; ró żn y ch  Przekąsek, i t  d ,  o ra z  
w szelk ich  Potraw n a  p o rc je  i s»|wa na kufle ’k u fe ł
p0  C z w artk i i N ied z ie le  d o s ta ć  m o żn a

F l a k o n  na  p o rc je .— J łf .  ( J K A K O W N M I .
____________________ i3 ~~3i  — 5520 — 19000)

"KARETY i POWOZY
do n a ję c ia  p rzy  u licy  K ró lew sk ie j, 

w dom u K aras iń sk ieg o , N r  10 6 6N , jnowy 25
(20 — 0) — 5 0 1 6 — (8458)
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# Z powodu rozsiewanych wieści o niedogodnościach jakoby aparatu Bergera, przezna- 
/  czonego do czyszczenia ustępów po domach, kompanja czuje się w obowiązku oświad-
#  ęzyć publicznie, iż wieści te pochodzące od ludzi złej woli, są zupełnie fałszywe i na
1  żadnej podstawie nieoparte. , ,

Kompanja bowiem ma zaszczyt najuprzejmiej upraszać każdego, do wiadomości kto- v
rego doszłyby podobne zarzuty, aby raczył naocznie przekonać się, z jaką dokładno- ^
ścią, czystością i wszelkiemi wymaganemi przy podobnych operacjach warunkami, od- |
bywa swą czynność aparat Bergera. > #

Wszakże niejednokrotnie osoby zupełnie nieinteressowane w tym względzie, o- i
świadczały publicznie w pismach tutejszych swe najpochlebniejsze o tym aparacie zda- \
nie. Wszakże od wprowadzenia tego aparatu w użycie w Warszawie, upływa lat trzy,

§  a przez przeciąg tego czasu, wszystkie prawie szpitale, koszary i wiele domów prywat- 
^  nych znaczniejszych, obsługiwanych było przez niego z najpomyślniejszym skutkiem,
^  dziwić należałoby się przeto, gdyby jeszcze znajdowali się tacy, którzy jakąkolwiek 
\  wiarę przywiązywaliby do tak fałszywych pogłosek.
^  Ó ile działalność tego aparatu, zwłaszcza w miejscowościach ścieśnionych, przyczy- 

nia się do rozwoju sanitarności, Kompania nie widzi potrzeby usprawiedliwiać tego;
#  niech ci bowiem to stwierdzą, którzy albo byli świadkami przy driałaniu aparatu
#  w jakimkolwiek miejscu, albo też zgodzili się już na zastosowanie go w swych 
^  possesjach.
\  Sama zatem sumienność nakazuje, aby podobnych jak to wyżej wspomnieliśmy po- 
\  głosek, nie szerzyć, a tern samem nie obałamucać nieświadomych, choćby tylko przez 
\  wzgląd na zdrowie mieszkańców miasta, tyle obchodzące każdego.
Ł  Co do kantoru Kompanji naszej, ten istnieje przy ulicy Senatorskiej Nr 471 lit. b,
I  w lewym pawilonie obok gmachu Resursy Kupieckiej, i w każdej chwili przyjmuje za-
# mówienia tak na czyszczenie tym sposobem, jakoteż i na nawóz (poudret) wyrabiany 

w fabryce Kompanji i to po pół rubla za cetnar 120 funtowy.>
> (1- 1) — 5697-(9607)

0 Szuwaksie i Atramencie.
Po kilko-letniej p rak tyce przy jednej ze znaczniejszych 

F ab ry k  W yrobów Chemicznych i po nabyciu k ilku  sekretów  
zagranicznych, udało  mi się skombinować doskonały Szu­
waks, szczególnego czarnego glausu, a  przytem  bardzo k o n ­
serw ujący skórę, utrzym ujący tejże m iękość, oraz A tram en t 
doskonały czerwonawo piszący, a po uschnięciu trw ały  i 
bardzo czarny, nie niszczący p iór stalowych; z czem mam 
zaszczyt polecić się Łaskawym  Kupującym . F ab ry k a  moja 
egzystuje przy ulicy Ztm nej pod N r 946 (3).

Józef Jakubowski 
(1—3) — 5688 —(9597)

t p t q * r i ć i n r t r

i runiAimu
w  języka ruskim, polskim, francuzkim,
redaguje i uskutecznia Biuro Radcy Honorowego Burby, 
w dom u pod N r 533, na rogu Krakowskiego Przedm ieścia 1 
Podw ala, gdzie A p teka, oraz udziela inform acje w in teresach  
sądowych i adm inistracyjnych i załatw ia  wszelkie żądania 
w zakres tegoż B iura  w chodzące.' (1—4) — 5695—(1 0 2 0 2 )

H8F"* Przechodząc z Placu Żelaznej Bramy do 
Ogrodu Saskiego, została  zgubioną Bran- 

w ,  s o l e t b a  z drobnych korali, z złotą K la­
m erką. Łaskaw y Znalazca raczy oddać, gdyż ona je s t  w iel­
k ą  pam iątką, za nagrodą, pod N r 141, u lica Dunaj Szeroki, 
do W łaściciela domu. _______ (1— 1) — 5083—(9595)

Sola-Weksel na Rs. 345,
przez A. C. N aychaus wystawiony na imie W. Z. Boguszo- 
wej, zgubionym  został w zeszłym  tygodniu. Łaskaw y Z na­
lazca raczy go zwrócić, za wynagrodzeniem, do Obrońcy 
Przyjem skiego, na  Podwalu N r 519. Nadm ienia się przy* 
tem , że  W eksel ten  na nic Znalazcy przydać się nie może, 
gdyż stosowne k rok i przedsięw zięto.

(1—3)____________ — 5673— (9596)

Zakład Szycia Bielizny
Bftranowsklej,

Nowy-Świat N r 60, przy rogu 
Ordynackiej i Wareckiej.

bia ja k  dotychczas w szelką bieliznę 
m ęzką, dam ską, znaczenie, obrębianie, p iko­
wanie na m aszynach. G orsy na tuziny i sz tu -

(2 — 4) — 5587 —(9344)

Odrabia

ki ceny (zniżone).
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NOWO O T WO R Z O NE G O  MA GA Z Y NU  J

zagranicznych P łóc ien , B ielizny stołowej, rozmaitych: tak dam - 0  
sk ich jak  i m ęzkicli Ciinstek do nosa, Węczników, Bielizny dam - A  

skiej, P łócien  na prześcieradła bez szwu i t. p. rzeczy —
POD IFiniMIĄ:

rć)TĘ
przy ulicy Senatorskiej, w domu Pana Loewenberga, przy rogu ulicy Bielańskiej, pod

Nrem 467 lit. a.

Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności mój nowy, świeżo o- 
tworzony, doborowo skompletowany Magazyn Towarów JPłóciennycb, oraz 
B ielizny stołowej, w którym, chcąc zjednać sobie dobrą opinję^ Szanownej Pu­
bliczności, ustanowiłem ceny nadzwyczaj przystępne, jednakże sta łe, dając 
przytem tak Towar świeży, dobry, jak* i rzetelną m iarę, za co poręczam.  ̂

Zamówienia na prowincję przyjmują się także. Ekspedjowanie ich będzie 
śpieszne i akuratne.

C E N Y  S T A L E .
P ó ł  tuzina, R ę c z n i k ó w . . . ,   od  Rs. 1
P ó ł tu z in a  c h u s te k  p łó c ie n n y c h , od R s. i 
P ó ł  tu z in a  C h u s te k  b a ty s to w y ch  od R s. 1 
P ó ł  tu z in a  d essero w y ch  se rw e te k  od R s. —
Obrusy białe i kolorowe  od Rs. I
S z tu k a  P łó tn a  d o m ow ego   od R s. 7
S z tu k a  P łó tn a  B ru k se lsk ie g o  od Rs- lo
S z tu k a  P łó tn a  B e lg ijsk ie g o  od R s. 12 k o p . —

(1- 1)

kop.
kop.
kop.
kop.
kop.

6 0 |  
6o e  _ t>

kop . — 
kop . — 1m

od  R s. 
od  Rs. 
od  R s. 
od R s . 
o d  Rs.

14 kop .
15 k o p . 
—  kop .

l kop . 
1 k o p .

10 2  
—  "3 
50""

S z tu k a  P ł ó t n a  H o le n d e r s k i e g o . .
S z tu k a  w eby N a p o le o ń s k ie j . . . . .
P e rk a l  ło k ie ć  ..................
K a f ta n ik i d a m s k ie ..............................
K o szu le  d a m sk ie  p łó c ie n n e ..........
WT sk ła d z ie  ty m  z n a jd u je  s ię  c ie n k a  w eba, k tó r a  s ię  

sp rz e d a je  od  Rs.  30 do 60, ta k ż e  g a rn itu ry  n a  o só b  6, 
12 i 24.

— 5481 — (8844)

H. SCHUTZ.

0
1 
i 
i
o
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— — — — o — • • • • • • • • • — • •

S K Ł A D W I N  ~
■
1

Tow arów  Kolonialnych,
I-  i:<I VA B O Z j f I M I T H ,

w Mieście powiatowem Grójcu. 
p rzen ie s io n y m  z o s ta ł  z d o ty ch czaso w eg o  lo k a lu  do  now o 
w ystaw ionego  dom u, P O D  L W E M , gdz ie  o p ró cz  p rz e s tro n ­
n ie jszego  lo k a lu  p a rte ro w eg o , u rząd zo n em i ta k ż e  z o s ta ły  
n a  isz e n i p ię tr z e  n u m ery  ho te low e.
_________ (8 — 31 — 5486— (9235)

Praw nik  Pra-w Ruskich,
red ag u je  P ro śb y  do w szelk ich  W ła d z  i ró ż n e  A k ty  w ję z y ­
ku  ru sk im ; tłó m a c z y  n a jd o k ła d n ie j z  p o lsk iego  i in n y ch  j ę ­
zyków  n a  ru sk i , p o rę c z a ją c  się , że  u z n a n e  b ę d ą  p rzez  w ła ­
ściw e W ła d z e  za  zgodne, i z a ra d z a  w sp raw ac h  ru sk ic h , za  

ynagrodzen ie^  u m ia rk o w a n e .—  U lica  N a le w sk i,' w dom u W go
iitkn n on nA  Ki" 9.9 <14 /T. W OOI Kwomin • > n 1N a th a n s o n a ,  N r  2 2 4 4 a ,

(1 - 12)
2ej b r a m ie ,  n a  lu i  p ię t rze ,  N r  l i  

— 5 6 9 2 — (9608)

P rz y  u licy  Ś -to -K rz y z k ie j,
N r  1334, (now y 23), p raw ie  
n a  w p ro st u licy  J a sn e j ,

M A G A Z Y N  M E B I O W ,
j t* a oiszirtsiiizBO.

Z a o p a trz o n y  je s t  w zn aczn y  d o b ó r  ro ż n y c h  m e b l i ,  p o ­
rząd n e j ro b o ty , k tó r e  sd rz e d a je  po cen a c h  ja k  n a ju m ia rk o -  
w ań szy ch . T a m ż e  p rzy jm u ją  się  o b s ta lu n k i, n a  w szelk ie  
ro b o ty  t a p i e e r s b i e ,  p rz e ra b ia n ie  s ta ry c h  m eb li, m a te ­
raców , z a k ła d a n ie  f ira n e k  i t. p. M agazyn  te n  eg zy s to w ał 
po p rzed n io  n a  K rak o w sk iem  P rz e d m ie śc iu  w do n u  G ro ­
dzickiego^___________  ( 6 - 6 )  — 5588 — (9310)

o b sz e rn y  z oknem  i z m iesz k an iem  
p rz y  sk le p ie , je s t  do w y n a jęc ia  o d Ś -g o  
M ic h a ła  p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j N r 470 
now y 22, n ap rzec iw k o  K o śc io ła  Ś-go 
A n to n ieg o , gd z ie  o becn ie  eg zy s tu je  od 

la t  30 p rzesz ło  M agazyn  S tro jó w  d am sk ic h  i Z a b a w e k  P a n a  
S onn en fe ld a . W iad o m o ść  o b o k  w M agazy n ie  O buw ia  d a m ­
skiego J ó z e fa  K w iatkow sk iego .

(3 — 3) — 5348 - (9 0 2 2 )
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w Natronaw Wyrabiany w Zakładach P en sy lw ań sk iej Solnej JSLompanjt
Alleghany, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej.

S|J najtańszy i najlepszy środ ek  przyrządzenia m ydlą , za pomocą którego 
isT z każdego starego tłuszczu ugotować można w yborne i p iękne m ydło, tak łatwo 

jak zgotować filiżankę kawy!!

1  NIEOSZACOWANY SKARB DLA WSZYSTKICH GOSPODARSTW.
©  Puszka SAPONIFERU wraz z drukowanym sposobem użycia, kosztuje 50 kop.,
©  za które z dodaniem 4 funtów starego kuchennego tłuszczu lub łoju i innych pozo- 
©  stałości tłustych otrzymuje się:
/=\ f  O funtów  tw ardego i doskonałego m ydła , albo

195 funtów  p łynnego m ydła  (Schmierseife)®  P ró c z  teg o  S ap o n ife r  ro z tw o rz o n y  w g o rącej w odzie, w ró żn y ch  d o z a c h  s łu ż y :
©  1) D o czyszczen ia  p rzed m io tó w  ze  z ło ta , s re b ra ,w y ro b ó w  p la te ro w a n y c h , k ry sz ta łó w , p o rce lan y , a la b a s tru ,

m a rm u ru , sk ó r  i rę k aw iczek  zam szow ych . —  2) D o p ra n ia  m a te r j i  je d w a b n y c h  i w e łn ian y ch  bez  zm ian y  fa rb y  i 
b la k a ię c ia  ko lo rów . — 3) D o m y cia  w sze lk ich  sp rz ę tó w  g o sp o d a rsk ich  i k u c h e n n y c h  o ra z  pod łóg , d rzw i, o k ie n  i 
t p .— 4) Do m ycia  typów  i w alców  d ru k a rs k ic h .— 5) I»o mycia owiec jako  środek najn  ybornlej- 
Mzy 1 u aj tail gzy z zachowaniem miękkości I  połysku wełny. -  6) Do o ch ro n y  d rzew  od o- 
w adów  — W A m ery ce  S A P O N IF E R  ogóm ie  p rz y ję ty m  i upow szechn ionym  z o s ta ł , dow odem  teg o  roczny  w yrób 
k o m p an ji przeszło 10 itilljonów puszek wynoszący. K a ż d a  p ra k ty c z n a  i o sz częd n a  z gospodyń  
p o w in n a  tak o w y  p o sia d ać  w z a p a s ie  J u s i to  n a jek o o o m iczn ie jsze  m yd ło  d la  w sze lk ich  k lass sp o łe czn y ch , a lb o - 
wiem ja k o  tu a le to w e  i nasy co n e  o le jk a m i pac-hnącem ij m o że  s łu ż y ć  d la  k la s s  za m o ż n y c h , lu b  ja k o  g ę s te  d la  u- 
b oższych , lub  w reszc ie  w s ta n ie  p ły n n y m  do w sze lk ich  u ż y tk ó w .— D ru k o w a n y  sp o só b  u ży c ia  do k a ż d e j p uszk i 
j e s t  do łączony .

S k ład  g łów ny i p rzy jęc ie  o b s ta iu n k ó w  w dom u H and low ym  «f, • H J Ł J U S B i m C S I E S Ł  e t  C o u i p ,  na  
K rak o w .-P rz ed m . N r  424 (33 now y).— K u pcy  o trz y m u ją  s tosow ny ra b a t.

Sprzedaż detaliczna w  S k ładach:
W P. L u d w ik a  S p iessa , P la c  T e a tra ln y  N r. 464/5:

I. A . K ra u sse , u lic a  M iodow a N r. 484/10 ; \
S. W ien ia rsk ieg o , N ow y Ś w ia t N r. 1311/62;
K raśk iew icza , R óg  M arsza łk o w sk ie j i K ró lew sk ie j N r 1065C ; 

w L o d z i u
G. H o ffm an a , u lic a  P e tro k o w sk a . ( 1 0 — 0) — 3773— (3873)

10© ©©©©00 © 0 0 © 0 0 0 0 0 © 00000I
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P o trz e b n y  je s t

W olancik jedno-konny,
_    ch o c iażb y  n ieco  używ any .

M ający  tak o w y  zg łos ić  s ię  ra c z ą  p o d  N r  954, z a  / e l a z n ą  
B ram ę , gdz ie  A p te k a  W go K n o lla . S tró ż  m iejscow y w skaże .

( 2 - 3 )  — 5640 — (9513)

> BILE SŁONIOW E f
> HAMBURGSKIE, (
y  poleca Magazyn Wyrobów Żelaznych i Stało- €  
y  wych W .  C i e y e r a ,  przy ulicy Nowy-Świat ^  
% w domu Zarządu Wojskowego, wprost Koper- » 
* nika.

( 5 - 1 0 ) — 4 9 7 9 — (8390)

Fabryka Pojazdów W . R om anow skiego,
(daw niej B rtihla), 

je d y n ie  sam a w y rab ia jąca  w tu te jsz y m  k ra ju

W ELO C IPED T,
w z a m ia rz e  u p o w szech n ien ia  takow ych , u d z ie la  lek c je  jazd y  
z a  b a rd z o  n iz k ą  cen ę , bo ty lk o  po K o p - 30  z a  godzinę , c o ­
d z ien n ie  od 7ej w ieczorem . — U lica E ry w a ń sk a , N r  I0 6 6 a .

(2 —  4) — 5629 — (9484)

K L E C Z E N S K I E G O ,
Aleja Jerozolimska N r 41, 

wprost Zabudowań Espedyrjl Towarów 
Drogi Żelaznej Wiedeńskiej,

sp rz e d a je  po cen ac h  fa b ry c zn y ch  Wapno z w łasnej k o ­
p a ln i ta k  w b eczk a ch  ja k o  te ż  bez  b eczek . B eczk i w y p ra ­
w ian e  w d ro g ę , o p a tru je  p o d k rę tk a m i i gw oździam i. E x p e -  
d ju je  n a  ż ą d a n ie  W ap n o  do w szy stk ich  s ta c ji  p ię c iu  D ró g  
ż e lazu y c h , k ra j  p rz e rz y n a ją c y c h , ja k  n iem n ie j p o d e jm u je  się 
c x p ed jo w an ia  W a p n a  w odą. Wapno lasowane k tó r e ­
go za p a sy  p o sia d a , sp rz e d ą je  n a  ło k c ie  k u b iczn e  i o d sta w ia  
tak o w e  w u m y śln ie  n a  te n  cel p rzygotow anych  sk rz y n ia c h -  
J e d e n  n aw e t łokieć, k u b . m oże być odstaw iony  z  pew ną r ó ­
żn ic ą  ty lk o  w e e n ie  fu rm an k i. Z K o p ą ln i swej R u d n ik i Ka­
mień surowy do u ż y tk u  cuk row ni d o sta w ia ć  podejm u. 
j e  się . O b s ta lu n k i n a  sp ro w a d z a n ie  Miału wapienne­
go do W arsz aw y , lu b  n a  w y s ła n ie  takow ego  w p ro st z F a ­
b ry k i do S ta c ji  D ró g  ż e la z n y c h  p rzy jm uje .

K leczeńaki 1 8-ka
_______  (8 — 12)__________________ — 2405 — (4000)

Francuzkic kamienie m łyńskie,
z  n a jle p sz y c h  łom ów  z L a  F e r te  sous J o u a r r e  i p o łu d n io ­
wej F ra n c ji ,  z a  n isk ie  ceny , są  n a  u licy  M ły n a rsk ie j, 3106 
l i t .  L L L . u  P a w ła  W e n d e  do  sp rz e d a n ia .

( 2 - 3 )  — 5586 - (9 4 5 0 )
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GRANDE MEDA1LL
C O M M E M O R A T I V E

EXPOSITIONS
DEC K H NE R

B L O C K

I
KALIGRAF DWORU JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI KRÓLA KAROLA X V .

Mam honor zawiadom ić Szanowną Publiczność, źe  z powodu znacznej liczby uczniów, k tó rzy  b io rą  u  mnie 
lekcje kaligrafji, znajduję potrzebnem  przedłużyć mój pobyt w W arszawie, i jeszcze jeden  kurs urządzić; k o rzy ­
sta jąc  p rzeto  z tego, Osoby m ają ce chęć popraw ienia swego ch arak te ru  i nauczenia się pisać pięknie i biegle, ja k  
to m a miejsce w kan to rach  i kancellarjach , i to w niesłychanie krótk im  czasie, bo tylko w przeciągu sześciu lekcji, 
przy  pomocy ręcznej m aszynki zechcą się zgłaszać do H otelu Saskiego, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście, pod 

N r 57. Osoby udział biorące, p łacą  za  tenże  k u rs bardzo um iarkow aną cenę.
Nadworny K aligraf i C złonok Honorowy Tow arzystw a Sztuk Pięknych w L ondynie H enryk Block.
(3— 3) —  5623 — (6719)

CESARSKO-KRÓLEWSCY WYŁĄCZNIE UPRZYW ILEJOW ANI FABRYKANCI 
WYROBÓW HEBLI GIĘTYCH W  W IEDNIU.

W uznaniu usług oddawanych nam przez Pana Adolfa Machonbauma w Warszawie, 
na Tłomackiem (dawniej Hotel Wileński), tak przez rozprzestrzenienie odbytu naszej 
fabrykacji, oraz okazaną, wierność i przywiązanie dla nas wciągu lat 5, znaleźliśmy 
się spowodowanymi, uznać tegoż Pana Adolfa Machonbaum‘a, naszym

JEM KRAL*'Y1VI lUKA I KTI,
Poruczając temuż zarazem Główne Magazyny wyrobów naszych mebli giętych, dla pro­

wincji Cesarsko-Ruskich, Litwy i Kurlandji, gdzie takowe po cenach fabrycznych sprze­
dawane będą.

Zawiadamiając o tern Szanownych Panów Interessantów, upraszamy, aby odtąd ze 
swemi zleceniami do Pana Adolfa Machonbaum‘a udawać się zechcieli.

Wiedeń, w Lipcu 1869 roku.
z poważaniem

Bracia THOSfJET w Wiedniu.

Pow ołując się na powyższe zawiadom ienie PP . B raci T honet w W iedniu, m żm  zaszczyt polecić swe usługi 
Szanownej Publiczności.

Jak o  J e n e r a l n y  A j e n t  1 G ł ó w n e  M a g a z y n y  u t r z y m u j ą c y ,  ju ż  samo przez się rozum i się , i i  
mam znaczne prerogatyw y c o d o  cen, i d la te g o  jestem  w m ożności usłużyć Szanownej Publiczności n a j  t a ń s z  y- 
m i  cenam i, z je o jej zaś strony sta rać  się będę, ja k  dotąd  tak  i nadął zasłużyć na  to uznanie, k tórem  przez licz­
nych m oich kljentow  zaszczycony jestem .

A D O L F  M A C H O I Y B A D M
utrzym ujący Magazyn Mebli Zagranicznych i k rajow ych , w W arszaw ie~na T łom ackiem  (dawniej H otel W i­

leński). (2— 6) — 5593— (9435 )
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QFray-Bentos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli k sżde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku.
2 2 O t r z y m a ł  i l n n z l o t e  m e d a l e  n a  W y s t a n i e  

P a r y a i U l e J  r o h  1 8 6 1  i  w  l l a w r a e  1 8 6 8 .
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie 

Polskiem, po cenach detalicznych. ,
1 f n n t  a m r  w  s t o i k u  ’/»  f n n t - w  s ł o l k u  U  f u " t ’ a D 8 ' w  s l o l k u  /«  f u n t - a n S- W słoiku

Rs 4 kot) 10 Rs> 2k°P- 10 „ Rs- ' k°P- 15 K°P- 60-
Składy główne w Warszawie u PP. Aug. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, J. Riedel, St. Rozmanith, 

A Stmtmwskiecrn Sowińskiego i  Szulca, L. Spiessa, i w 3ch Składach Herbaty Leona Krupeckiego.
Spr J d a ż  hurtow a w dom u handlowym  J  F J R E I H E B 1  w W arszawie, ulica Senato rska. N r 46

* ' E R N E S T  G - A / Y ,
-f 5P19t G eneralny  Agent dla K rólestw a Polskiego.

468/9.

(2 2 — 01 — 35S»r-

Najmn
mfflM

h a I t o h

Powozów i Mleka
Honoraty Friedlein,

z domu Ś-to-K rzyzkiego, N r 406/7, przeniesionym  
zo sta ł n a  drugą, stronę tejże  posessji pod N r (326 | | |_  
nowy 'Nr 12, przy rogu ulicy W łodzim ierskiej i Ss* 
Sto-K rzyzlriej do oficyny, jak  d ruga sień  naprze- 

. ciwko kow ala.
(9 — 18) — 5170—(8693)

Mieszkanie na 1-m piętrze,
sk ładające  się z 4ch Pokojów, z Balkonem , Kuchni, Piwnicy, 
K om órki i Sp iżark i, je s t  do wynajęcia zaraz, lub od Śgo 
M ichała r. b., za  R s 300 rocznie. — T am że je s t  do wyna 
jęc ia  od Śgo M ichała r. b ., na  p a rte rze  w oficynie, S  J*o* 
h n j e  z K uchnią, S p iżark ą  i Piwnicą, za Rs. 150 rocznie.— 
'W iadomość u W łaścic iela  dom n, przy ulicy Żelaznej pod 
N r 1127 (34 ). (2—3) — 5635 — (9510)

D w a  P o k o j e ,
z Przedpokojem  i K uchnią, p rzy  Ogrodzie Saskim, są zaraz 

do wynajęcia. U lica N iecała, N r 6141 (nowy 7).
 ______________ (1— 3)_________________________ — 5 6 9 9  — (9609)________

Mieszkanie na i m piętrze z Balkonem,
od ulicy W ierzbowej, złożone z pięknego Salonu i Pokoju, 
z  Przedpokojem , je s t  do w ynajęcia zaraz  za cenę R s 60 
kw artaln ie . B liższa wiadomość u  R ządcy domu W go S a r ­
neckiego, pod N r 638, T rębacka , lub tam że n a  lm  p ię trze  
n a  lewo. (3— 3) — 5398—(91 29)

Pokój do najęcia przy familii,
na dole. M oże być z posługą, stołem , meblami, lub bez nich. 
U lica : Róg Cieplej i Ceglanej, N r n i 7  lit. B, (nowy 3). 
W iadom ość pod N r l .  '____________(2—3) —5618—(9 4 7 6 )

W domu Sarneckiego, przy ulicy T ręback ie j, N r 638 
(nowy 9), je s t  do najęcia  od lgo Październ ika  r. b.:

1. L O K A L  na iszem  p iętrze  od fron tu , sk ładający  się 
z Salonu, 3ch Pokojów i Przedpokoju, K uchni i Piwnicy, 
oraz S ta jn ia  i W ozownia.

2. L O K A L  na lszem  p iętrze , tam że od ulicy W ierzbo­
wej, składający się z Salonu z Balkonem , Pokoju  i P rzed ­
pokoju , z Piw nicą na drzewo.

S tróż  Jak ó b  wskaże.
( 2 - 3 ) — 5522—(9290)

l

Od S.go M ichała są do wynajęcia w dom u N r 745/6 
obok B anku, przy ulicy E lek to ra ln e j za bardzo 
przystępne ceny: Jed en  lokal sk ładający  się 
z 7-miu Pokojów , Przedpokoju , K uchni, S p iżarn i i 
W ygódki:

Jeden  lokal: z 5 Pokojów, K ory tarza , Przedpokoju, 
Kuchni Spiżarni i wygódki. — L okale  są urządzone 
z wszelkiemi możliwemi wygodami, woda na wszyst­
kich p iętrach  i ścieki. Główne i boczne schody gazem 
oświetlone. R ozk ład  n ad er wygodny. T am że do wy­
najęcia każdego  czasu  S ta jn ia  i W ozownia.

(3—6) — 5436 —(9285)

Nr 1369. Na Zielonym Placu. Nr 1369.

9 Pokojów, Przedpokój i Kuchnia,
ze wszelkiemi wygodami, do najęcia zaraz, lub od Śgo M i­
chała. — W iadom ość na m iejscu. (3— 3) — 5575—(8209)

Potrzebne  je s t  zaraz

M i e s z k a ń 1 e
przy familji, lub przy  pojedynczej osobie, d la  P anny  p rz y ­
byłej z prowincji, uczęszczającej do M agazynu Strojów  i 
Krawiecczyzny. — Interessow ani raczą nadesłać  swe adressy  
n a  u licę  Nowy-Świat pod N r 1248, do S tró ża  Ignacego.

____________  (3— 3) _______ — 5628—(9489)

W  D ru k arn i K urje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury R ządow ej.


